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ip j^a ulicach Budapesztu z a p a n o w a ł  j u ż  
ję . j i prawdopodobnie rozruchy nie ponowią 

obi Wl.§ceJ- W zbiegowiskach ostatnich dwóch dni 
- Jawiałv się już instynkta anarchistyczne, nie
Str j . n i c  wspólnego z drażliwością narodową, 
tyyd i ^ czne ’nterIlowaI1ie cal0j masy burzycie1', 
ta*,- . Ie nienależących do gminy, policyjne uka- 
tiek6 *nnycbt a na raz*e przytrzymanie wszyst- 

a> położyło koniec ekscesom.

2 Wczoraj podaliśmy w streszczeniu sprawo- 
słó^w*6 ^om*sji ciowej przedlitawskiej Izby po­
co dn >nosz§ce się do taryfy cłowej, zwłaszcza 
spra >!d a .od n a f t y- -P3Ster L h yd M y k u je  to

■ ^ “ 1 0  ft r\ r t A  1 a A > a  S i r n  l* Wtt4- vrLr n O t t t a  l

Co się tyczy c ł a  od  n a f t y ,  obliczano one- 
gdaj, że będzie w Izbie większość 14 głosów 
przeciw wnioskowi Suessa. Wszelako okazywało 
się oraz, że pozyskuje on eoraz więcej zwolen­
ników w klubach prawicy, a nawet podobno w 
Kole polskiem, tak że ostatecznie panuje niepe­
wność, który wniosek przepadnie, czy Suessa czy 
Grocholskiego, a ta niepewność utrzymuje rząd 
i prawicę w ciągłem naprężeniu.

Na posiedzeniu klubu czeskiego z d. 10. bm., 
wyłuszczal dr. Rieger, że „klub czeski nie powi­
nien w sprawie obcej występywać jako czynnik 
decydujący; skoro większość Koła polskiego po­
rzuciła wniosek Suessa, to klubowi czeskiemu 
wypada iść tylko za Kołem polskiem Jesteiu
przekonany, że wystąpieniem p rzerw  większości
Koła polskiego rozpadłaoy się prawica, zaczem 
by nastąpiło przesilenie gabinetowe. Gdyb., to 

op ier7 Zaanie co do" tego cła. 'K rytykę swoją przesilenie zaszło bez przyczynienia się prawicy, 
frach u £ ln  spekulantów węgierskich na cy- “ otuaby się znowu spodziewać gabinetu z pra­
sować m ych !zczegóły ty co fachowca intere- ™ ?  1 al«. za ‘ r,ozk* dem prawicy mógłby przyjść
że. o p °?ł> Jako też tylko fachowiec ocenić m o-\ W \ °  ? abiaet le" lcy' Gdy-I  zpś ,osłtatełczm? ™z:
tem jJ ,  te T O  są prawdziwe. Podajemy za- Wad nieuchronnie nastąpić musiał, to niechaj
wysuuwa W y i  j a k i e  R s t e r  L h y d  z  t y c h  c y f r  nastąpi przy jakiej sprawie czeskiej, np cukro- 

T) .* I wniczej.
c z a s a m i 8 Żt '- że cena surowca galicyjskiego . Teg°ż d. 10. bm., podobno przed posiedze- 
Wynoaił.. ? le zł-5 0 c t. .a le  tylko 3 z"ł 50 ct. ? iem klubu czeskiego, był dr. R rg e r  u hr. Taaf 
d„i.J- ’ a J"d Lak, zwłaszcza od r. 1882. pro- % °  w sprawach czeskich. Konferencja trwała 

Jft Surowca 2&lif»vislrionr/\ ttt njnrAmaoAL di'a I dłUfO. Hr. Tftftflfft Tonotcnid) n Hnhrfti woli TZSL~ea galicyjsk'ego w czwórnasób się długo. ] r. Taaffe zapewniał o dobrej woli rzą 
g„_ * lle konkurencja sprowadza spadek du, dawał nieokreślone przyrzeczenia, odwoływai
finn’ 6 P°ł°*eaie na targowicy nafty ra I 8*? na Węgrów, a zresztą podniósł, że ani co do
8umWaIle '̂yi' » Pr °ducenci galicyjscy przy c e n ie |sPrawy bankow ej1 ani co" do cukrowniczej klub 
Rn T Ca j  1 ^  ^ftdają conajmniej 22 złr. I czrsk i nie sformułował jeszcze swoich żądań.Ct. od metrnwon-n . 1. i . j Z r e s z t a  n r . . . .  ___„  ł . ---- 0 ^ l a u u o i u ,  t u  z - a u o j o  i ^ r  a u i u i s t a i  U lCfcY  Uf

rafin“t7  kw?c e 84*/, >rć, gdyż własne koszta d° i ;  Dunajewskiego który miał wczoraj d. 11. 
noszą g alicyjskiego tylko 16 złr. 12 ct. wy- k°nferowac z dr Riegerem.

f cj utrzymuje P. L ., że kolosalne sa myłki07 A <7 lilia n n 1 J .

z oburzaniem taH e frk ta  się przyjmuj — ale i 
w niemieckich. Może z tej młodzieży niemie­
ckiej, która zdolna jeszeze wstydzić się i obu­
rzać na takie rzeczy, wyrosną inni przywódzcy 
narodu niemieckiego, którzy potępią czyny ojców."

Beri. Pól. Nachrichten donoszą, iż komisarze 
ministerstw rolnictwa, sprawiedliwości i finan­
sów pracu' , obecnie nad ułożeniem etatu dla ko­
misji immedjacyjnej czyli bezpośredniej, mającej 
zawiadywać funduszem 100-milionowym na cele 
kolonizacyjne w w. ks,. Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich. Sprawa ta nabiera pewnego znacze­
nia z tego powodu, że w myśl §. 11. ustawy ko- 
lonizacyjnei ma komig’", ta składać rachunki eej- 
mowi ze wszystkich dochodów i rozchodów i to 
według przepisów dotyczących. Z tego funduszu 
100-milionowego mają też być opędzane wszyst­
kie osobiste i z rzeczy samej wynikające io - 
szta i wydatki, które od kwietnia roku przy­
szłego umieszczone być m tją w etacie państwa.

Z tego doniesienia wnioskować można, że 
skład komisji jest już we wązystkic szczegó­
łach obmyślany, kiedy komisarze - r  ile rscj mo­
gą już układać etat i stanowić pensje dla admi­
nistracji.

Przewodniczącym komisj., po -  eprzyjęciu 
tego stanowiska przez prezesa rejeneji opolskiej 
p. Zedlitz-Triitzler, ma być prezes rejeneji kró­
lewskiej p. Studt. Do komisji należeć będą także 
naczelni prezesi w. ks. Poznańskiego i Prus Za­
chodnich.

więc poprostu detronizowame i uwięzienie do­
tkniętego obłędem Leopolda II.

Regent ks. Luitpold liczy już 66 lat, poświęcał 
się przedewszystki?in zawodowi wojskowemu i 
orał udział w rampaniach z lat 1866 i 1870 do 
1871. Ja io  przewodniczący bawarskiej rady 
stanu, brał udział w rządzie i zastępował króla 
w rozmaitych czynnościach państwa.

Prasa rosyjska bardzo szczegółowo od pe­
wnego czasu zajmuje się s p r a w a m i  a U s t r  o- 
w ę g i e r s k i e m i .  Według Nowosti phmo od- 

.ręczne cesarza do arcyksiecia Albrechta est za- 
W ostatnich czterecn tygodniach zaszły powiedzią austrjackiej gotowości do b.ju. Jest 
v wrnadki i*  . . na z(j aniem petersburgskiego aziennika, n'eco

lub żan- przesadzoną, trzeba jefnak przyznać, iż Austro- 
strzelił Węgry ze wszystkich państw interesowanych na

el«. wypadłby cetnar metr. rafinatu 8 0 - p r o c e n t o - 1 m ^ yAo zf bra/  ,zabitemu broń, poczem się I ółwyspie Bołkański-i naj epiej przygotowe le są 
licząc loco Budapeszt, na 21 złr 58 ct. L m T . n p ° I I •“  ^rno? órskie 1 «iedzi do wojny. Mosk. —  —  

dro®ą Przez Carycyn-Warszawę a 20 złr. 83 ct. | tvehmiast łn W.V wSl” l :?°_r a -u.m!e W  ,rad°scią iż

Korespondencje „Gazet; Narodowej".
Wiedeń d. 10. czerwca.

( W) Dzień dzisiejszej rozprawy w Izbie po­
słów nad taryfą cłową preyniósł zaznaczenie sta­
nowiska Koła polskiego przez p. Abrahamowicza, 
jaj również przemówienie dwóch członków rzą­
du: ministra finansów i kierownika ministerstwa 
handlu Był to więc, jak  dla nas tae i dla roz­
prawy samej, dzień stanowczy.

Przemówienie ministra finansów, jakkolwiek 
odziane w formę polemiczną przeciw wystąpieniu 
pana Chlumetzkyego, zrobiło jak nc^lepsze wra­
żenie na prawicy i przypuszczam, że p. Chlu- 
metzky żałować musi, iż podał obecnemu mini­
strowi finansów najwdzięczniejszą formę do wy­
powiedzenia zasadniczego rządowego stanowiska 
w tej sprawie, do wykazania wyższości obecnego 
gabinetu i obecnego systemu nad temi, które 
rządziły Austrią przed ośmiu laty w chwili pier­
wszego odnaw.aria związku celnego z Węgrami, 
a zarazem do pokrycia powaśnionego stosunku 
między frakcjami prawicy a gabinetem i skupie­
nia pierwszych około rządu dla przeprowadzenia
dziel . ugody.

Gdyby aktyczne szczegóły taryfowego ukła­
du odpowiadały w istocie zasadom wypowiedzia­
nym teoretycznie przez ministra, iż idzie rządo­
wi -i zharmonizowanie różnorodnych interesów 
dla em większej pomyślności ogólnej, i gdyby
^aden z iiiteresów żywotnych kraju me został

3 S, aaJl.e^ OJ k by  pr.ez syrównanie interesów,. Mosk. Wied. twierdzą natomiast z uta- poświęcony, P1 J  HnnPłniaiacveh si
. . . - v ..  . -------- ------o—  u a -N v u , .auością, iż nazwa „chorego człowieka", nie sprzecznych, ?le istotnie doęeto j - ychl s i |

ą przez Batum-Rjf kę lub Tryest. I tefach^zbrodni °donSa ' kt° rZy Slt 18 J6J obywa‘ dotjrehczas stosowana do Turcji w 'aściwio na- między obu zj( e P. 1 y
»Jest przeto dowiedzionen kończy Pes'er Ś n i e  ™ . !ce ? rnhi \  8 ob8adzN>e &  si« A.us ;ro-Węgr( m -  jak to juz sama na- azrastała ich w z a j e m » - ■ P ^fj! An _i :_ ____  I szczelnie granicę i robiąc potem obławę, która zwa tego państwa wskazuje. Imonarchii, nie zaś wyro1 iyv a*y six ie rzeaoiuur  J HUKU 11U W l K l i n i U U r i l l
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drogą przez Batum-Rjekę lub Tryest.
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Przemysłu naftVweg”o™a żTkr"żde*dalsze T o  | ^ rskie]in> bezkarnie. u 8i«b'e przechowuje, u jrzał| się we wstępnych artykułach, wyprowa-| całą duszą możnaby przyklasnąe 
pZ8nie cła ni ety k byłojy«« . . .  niBiymo DyroDy w naiwv*s7rm " S1S ,rz9d a u 8 t r<>-węgierski zmuszonym wystoso- dzając ztąd wrkazówki wewnętrznego rozkładu taki system ugodowy, i prawica z noduiesio^em 

i niesłusznem, ale ogromne szkodv zadałohT l a° Cdtyni notę z energiczną remonstracją. Austro-Węgier, który w stanowczej ;hwili uwolni czołem, ciągnięta wyższą magnetyczną" swą, zdo-
ierskiemu przemysłów naftowomn I t, , . . .  -------  R°sję od występowania przeciw nim z bronią byłaby na sobie samej doniosłą ucł wałę pop a-

Rząd pruski ni ustaje w dalszem ściganiu w ręku. wionej autonomicznej taryfy monarchii. b taJ1?*8"
o f  I r i n a a  ł n ]].A  ______________________________ , i  I n  J J * * * - - - * - -- —

Z giersk iem u przemysło" 
lł|ńsiiwu Węgierskiemu."

t fr  jyks F e s te r  T L łoytla  mu. Oóż to za piękne złudzenie I

„Po ostrych zaczepkach — pisze koresDon- sn rIw n ^ .n ^ C% ,na d^ Ż8zy czas niezdolnym d o j'n o narc Bl 
i berliński Dzień. P o J -  w y K L n y c h  urze-1 rz^ dór '  rNa. “ ocy §. U . konstytu- było odparcie
ro alrademielrim towar7.rRt.wnm » I . Jmujc więc ks. Luitpold rejencie i zwo- S.r 0 z i^. Prawj

Balsamem zaś istotnym dla prawicy 
przez p. Dunajewskiego zarzutu, iż 

prawicy kwestją gabinetową i rozwiąza-

by wówczas mocna podstawa dla austro-wggie.1 
skiej ug idy celno-handlowej, Szczęśliwszy i pra 
wdziwie zwycięzki był wywód ministra, ż< za­
sługa przeprowadzenia przeszłej ugody należy

.- . . . . oraz  ______  . . . . *      8Î  właściwie ówczesnej opozyęji, gdyż gabinet
nafty zagranicznej i ę z-zekają. Pesłer 
dukuje surowiec kaukazki tylko do 30 
świetlanego; tymczasem :,ii przywożony i 
uicę austro-węgierską falsyfikat kaukazki 80 do
^5 prc. tego i iju ‘-w j. I d e n t -----------  _ _ — — — " ju n o u u u jc u  prze-icji ooeimuie wian b-o r u '  —’

v  ~ D  u n a i e w s k i e g o CfWfk(- ?kadeD?lek^ P .j '°^ â zysJwom polskim w o- łuje sejm na 15. b. m. F^klam aci^^iodnisało  |m em Izby. Minister zaprzeczył aby kiedykolwiekKoniec mowy mimsti D u n  a j  e w s k i e  g o  stataiej mowie ministra Gosslera, można się było cało ministerjum. k a r n a c j ę  podpisało stj? (z J  ?0( wnj osk/ Suegsa);
onegdajszeir po -edzeniu Izby pos ( spodziewać zmniejszenia wolności towarzystw, o- vAodle ostatnich wiadomości nie chna nhorv mówił o konsekwencjach konstytucyjnych przy-

im iii7 ^ncłnnmio 7. t.e]efrrn.n. wv I bostrzema kontroli ale zakaz efi-zrsteneh tveii_ b-ól rinnna.iń j_ y I jęcia wniosku takiego, co do którego nie mógł
I się podjąć przeprowadzenia, a to rozumiejąc pod

.* r * i . . . , » , -  u miuiouu n»r i-raiiRneima i tem zarówno podanie się gabinetu do dymisji
Bieniu i z upoważnienia całego, obecnego na f -iej strony jednakże , itwem jes t do wytłumaczę- hr. Holnsteina przybyła do Piiaaen m;«atec7ka l.iak * rozwiązanie Izby, gdybv dymisja przyjętą 

Posiedzeniu gabinetu, przychylnie jako odprawę Dia, czemu nie starano się wynaleźć powodów obok Hohenschwangau zabronił Ia/ Irml watcnulbyć nie mogła; zniewaga zaś dla posłów nazw ił
dani,  1__: __  i .   ̂ 7 n i n l . J . ; ------ i „ „ l , „  MoInetrzfliSZ.a k o n t r o l a  n a i l  07170. I J n  , „ „ 1 . . .  .1 ‘ “ ° r o n U  J6J KTOI W Się pu |  ̂  .... . 5 - _____ T ’ iy m o j;e

Zakończył
 T    t uu aiultv   „ „ „ mowę wy-

jriodzielności i własuej, choćby wbrew rządowi, Irzalszych patrjotów niemieckich. Pierwszy para-1 powstało wielkie* wzburzenie* ̂ WiadoimośT ô  are-1 rażeniem nadziei, iż gabinet wraz z większością 
'uiefatywy prawicy. gray ustaw towarzystwa berlińskiego, jako i sztowaniu hr. Holnsteina okazała się niepra-1 Izby, na Ittórej się opiera, przeprowadzi odno-

zelako i pierwsi wymagają, aby i rzad wszystkich innych, według którego dyskusje po- wdziwą. Delegacja wróciła do Monach;um, nie wienie ugody. To pewne siebie ośw iadczeni
ze _wójej znowu strony w praktyce tak p o s tęp  lityczne i religijne są wykluczone, ograniczał dzia- zobaczywszy „ię wcale z królem Re.e cja po- istotnie podniosło moralnie i pociągnęło słucha
war, iżby prawica nietylko dla czczej t t- r ii  li- łalnośe towarzystwa na pole cz; jto naukowe. Ale starała się, ażeby król nie móe-ł 7- mlii Hohen- czy prawicy — i jest dopiero może pierwszym
A i   j .  .  i 0 ^  J I i  oio - m o w i o n o  n o  n n I fi Ir n I M lim o n ^ M  ~ _ i . I i i *    •• ■ •darności rząd popie.ać m ogła; apel p. Dunajew- prawda ! ■— uczono się : mówiono p o  p o i  s k u l  
jkiego przebrzmi bez skutku, jeżeli nie jest to wystarcza. , . , . . ,
s czerą zapowiedzią solidarnego też poptęuowa-1 Fakt ten wywołał oburzenie w łach aka 
ma rządu z prawicą. |demickich nietylko polskich -  bo tam już me

schwangau opuścić, a w ostatniej -hwMi donoszą I zadatklem pomyślniejszego obrotu sprawy, 
z W lachiu^ że król jest już „izolowany" i zo-l Wywód pana Abrahamowicza ograniczał się 
stanie przewieziony do ziarnku Linderhof, który I głównie na wykazaniu konieczności ratowania 
mu przeznaczono na rtałe mieszkanie. Nastąpiło I rolnictwa od ruiny, był obrońcą ceł agraryjnych

Przedpłatę I ogłoszenia ^nsyjmują
1 9 LWOWIŁ biuro admiiustracji „ fo  ‘ty Nar * 

ulica Kopernika licaba 5. — Ogfo- -iia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,jGazety Nar." 
ajene pana Adama, Rue Clźment Paris; w Wie­
dniu Otto Maaes, (Haasenstein 4 Vogler) nr. 10 
Walfiseugasge, jl. OppeliK, Stadt, ibenbastei 2 
M-_ rukes, I. Riemergagge 13. Rudolf Mobsb, Seiiai 
« a tte  jr .  2., len ryk  Schalok, I ,  Wollzeile 11; 
flaur^ ,y Stern, Wollzeile 22; G. L Dtui 3 4 Cimp. 
.w rankfureii n. M .: w Warszawie Rajchmaa , ' 
ł r e  Ile Senatorska 22; w Krakowie V, KukliiŚfci

.przyjmują się opłatą 6 ct od 
j ca Jijętoś ii jednego wiersza drobnym drukiem.

z przyznaniem należuej k nj insaty dla przemy­
słu w cłach przemysłów yb 7 Nie wątpi i w em u- 
sprawiedliwieniem całego wywodu było twierdze­
nie, oparte na rzeczywistości, iż dziś wobec ru­
chu protekcyjnego na całym, świecie, we wszyst­
kich państwach, k t o b y  n i e  s t a r a ł  s i ę  0- 
c h r a n i a ć  w ł a s n e  ź r ó d ł a  p o m y ś l n o ­
ś c i ,  ten sam dobrowolnie skazywałby się na 
zniszczenie.

Wracając do uogólnienia sprawy przez mi­
nistra, aby e złączyć z tą szczegółową kwestją, 
która nam w (ej chwili najmocniej cięży na ser­
cu, położyć musz^ nacisk na wyjaśnienie, dane 
przez ministra chwilowemu przesileniu, jakie 
miało miejsce z powodu kwestji naftowej. Mini­
ster powiada, iż ówczesne oświadczenia gabine­
towe były naturainem następstwem prawdopodo­
bnej ewentualności przyjęcia wniosku Suessa. 
Wypływa ztąd naturalna konsekwencja, iż wnio­
sek, przyjęty następnie .r tej kwestji naftowej, 
tj. wniosek większości Koła polskiego jest takim, 
że rząa się podejmuje go przeprowadzić. Jakie­
kolwiek więc byłyby obecnie rozszerzane pogło­
ski, i jakakolwiek presja na polskich deputowa­
nych przez interesa, przeciwne naszym i ich wy­
słańców, wobec publicznego oświadczenia mini­
stra Koło polskie chwiać się w swój decyzji nie 
powinno, i musi obstawać za przeprowadzeniem 
wniosku, dąjąuegu się przeprowadzić bez nieuni­
knionej kryzys ministerjalnej. Dla jakiejkolwiek 
shwiejności nie ma miejsca w tem stadjum 
sprawy.

Fatalną też oddają usługę sprawie ci, którzy 
stawią kwestję naftową z zwlązgu z innemi cel- 
nemi, a tembardziej niecelnemi. Dziś idzie o na­
prawę tego zaniedbania naszych interesów, jakie 
w trosce o interesa ogólne siało się na punkcie 
kwestji naftowej. Być może, że gabinet, aby tej 
naprawy dokonać, będzie musiał gdzieś na in­
nym punkcie zrobić równoważne ustępstwo Wę­
grom, ale żeby samym komplikować sprawę tej 
naprawy innemi jeszcze żądaniami, to nie było­
by znamieniem chęci naprawy, nie byłoby logi- 
cznem. Traktując taryfę celną jako całość, Koło 
polskie postanowiło wczoraj głosować za podnie­
sieniem cła od melassy — i to da się zrozu­
mieć, gdyż obniżenie tego cła z 3 złr. na 25 ct. 
nastąpić miało na domaganie się samegoż gabi­
netu austrjackiego, wedle oświadczenia reprezen­
tantów rządowych. Lecz odmienną wcale już by­
łoby rzeczą, gdyby Koio polskte miało sobie krę­
pować rękę w innej sprawie cukrzanej, nienale- 
żącej nawot do ta_yfy celnej, jak kwestją opo­
datkowania cukru: i dlatego złą usługę oddaje 
tak sprawie ogólnej, jak E lu polskiemu w kwe­
stji naftowej, czes . iftas Narodu, twierdsąc nie­

g o d n ie  z prawdą, iż Koło Ttoiskie zobww.ązało 
sie głosowanie nad jego wnioskiem -w kwe- 

;ji nai?'oweJ’ P0Pljrad  żądania czeskie w kwestji 
opodatkow:,ulia. enkrn, gdy odnośne przedsien ie  
rządowe przj^1̂ 2 ®̂ w jesieni jo d  obfadj ipa. a- 
mentn. ZobowK'*zan*c Ufie byłoby n"jlepszym 
środkiem zwoln; ,efi$ &abia0tu od przyjętego obo­
wiązku załatwienia kv>Testjl naftowej, przysparza­
jąc mu z góry niewczesi? 7°^ trudności.

W ogóle postępowanie w sprawie ‘haftowej 
powinno być nader oględno a stanowcze — 10 
nie można zapominać, że oprócz ^.mcWyi purilię- 
dzy dwoma rządami związanej w sańyie nft jodną 
całość, któr dla tej kwestji stanowi ludność 
wielką ale widomą, trudność polityczny, ś*oją 
przeciw niej skoalizowane tak potężne inier'8śa, 
jak interesa destylatorow, bant ierów, Towarzystwa 
żeglugi dunajo^ej . innych przedsięwzięć, zwią­
zanych specjalnie po to właśnie, aoy sprowadzał 
w najwięł szych ilościach naftę kankazl ą. Przy 
wielkiej więc tylko oględności można nie utru­
dnić i tal nader trudnej pozycji, a przy całko­
witej stanowczości edynie otrzymać można zwy- 
cięztwo.

Zmiana panującego w Rawarji nader z bliska 
obchodzi dwór tutejszy, tjlom a węzłami rodźin- 
nemi połączony z panującą linią Wi telsbachów. 
książę regent Luitpold ożeniony był z arcy- 
tsiężniczką z linii toskańskiej, a następca jego

f w

— Ja niby nie sam...
— Owszem słyszałem jak pan zapewniał 

kobiecy, że piknik będzie. A młodzieży wizlu
pan ma? .

— Jeszcze żadnego, ale ja  zwerbuję kilku­
nastu...

— Na dziś więc niema co gadać więcej 1 
zejdziemy się tutaj jutro o tej samej godzinie... 
Co do mnie, ja  wątpię, czy z tego co będzie... 
pomiędzy młodymi bieda...

Kontent byłem pozbywszy się nudziarza... 
U niego kto niema pienięd™, to me czł° wiek 5 
co to za pyrzałkostwo... otóż ja  ci pokażę, że
chociaż bieda, to znajdą ^  / ^ ^ i k ^ Y e s t  kwe- 
składkę i pflEły- Db mme tea  p,kmk J0S 
stia być albo nie być...

Ide do państwa dyrektorstwa, a choc wiem, 
iuę uu p . w:pCZ(5r człowieka do-

nos7fldł to ia zamierzam me aac b pozuy poszew, co ja  , ma; Boże, tacy zamożni

uczyć się od nich rozumu. .
Przyjęto mię bardzo uj zejmie, a® m® P®

Jeszcze nr- wiem, u c h w a ło  że -;i J “ j ° d p^koj^u przygotowuje się ów nektar
a £ąwalerja płaci, sądzę „ednak, że wyżej 8 J , .■??»—  nawot. iak sama
10 złr* od osobv nie wyniesie.

m a  Z
Spisał

Podług cndzych notatek 
A* W ilc z y ń s k i .

dalszy).

izasu i i ^ z J i a T 1 0 ° ?  -taraPatach c.° do braku
>anem Tonn szostej mam się spotkać z
»rzó T S ° rdeoffi>t^ zód tr iba ,  zjeść, naj- 
»yć u rf li i , kancelarji adweicata i przed 7. 
Ceresie n 8 ■!Va.1dyrektorstwa, aby oznajmić pani 
n  aio«; pik? lku> a nakoniec dowiedzieć się o 
'ram ci 6 ?a i  ^°.° za duż°. więc pro-
V t a f  t  Ł obi^a, Teodor i dyrektorstwo... 
tvh; 1C/ razacn ;r::eba się umieć orjentować i 
JU1 rać eo najważniejszeuoj n u4UicjO£iCi

Na obiedzie spotkałem dwóch braci koleeów 
ańca.

P in ik  dajemy, wiecie... na was liczymy 

e- jaka składka ?
ho.

iU z«  od osoby nie wyniesie.
-7  Tak — mówi na to starszy — to już 
J  ,ma-  gdyby lak dwa guldeny, nie mówię... 

t l i  5,po.*ka^0m znowu innego ze znajomych, 1 ~n

■ y S 6 1 P0wiada> Że ZaPr0SZUliy d° d° mU
_  e/ ° .  a sobotę... .

j  Jak piknik będzie w niedzielę t 
Nn Qa nl0dzielę mam zap rószc ie— .

źle z Hit61.? s°bie, jeżeli takich będzie wielu, 
Piknikiem,

'kazało Pan Teodor jest w cukierni, al®
g o sale czv i1?* oa’ an* i a> aie dowiadyWał 

—' Więc c L o edy będZi0 WOln&-g pan. z /  PJta pan Teodor — po

na podwieczorek Widziałem uawet, jak sama 
pani, wchodząc do salonu, już w progu kończyła 
dojadanie i ocierała sobie usta, a potem parę ra- 
zy wychodziła, zostawiając mię z ;res%, zaPe" 

e. żeby resztki dzieciom porozdawac. fekąpa 
kobieta, a jeżeli jej siostra wyznaje też same za­
sady oszczędności, to przyznam się,, trochę by 
mię to ochłodziło.

Mimo to humor miałem wyśmienity, a obie 
panie, słuchając mego opowiadania o dalszym 
ciągu wczorajszej zabawy, śmiały się serdecznie. 
Już to ja  kiedy chcę ogo zabawić, to nie po­
trzebuję si’ ć się na dowcip, mam dar, i każda 
rozmowa idzie ud jak  z płatka. Gawędzimy tę­
dy, ja  od czasu do czasu rzuca n strzeliste poj- 
rzenia na przyszłą duleyneę, ale zauważyłem, iż

dziś nie jest taK pochopną do afektacji iak wczo­
raj No 1 r ekność jej w codzienńym stroju irie 
wydaje rai się taką,, jak na wieczorze; wysławia 
się ciężko, z pewna jakby apatj^, choć ja  staram 
się gorzeć uczuciami. Spojrzę ukradkiem na ze­
gar — siódma dochodzi, gospodyni zaczyna się 
i iepokoić, a ja dopiero występuję z objawieniem 
przyczyny dzisiejszej wizyty.

' — Zapomniałem powiedzieć paniom, że przy­
chodzę tu z zaproszeniem od całego kółka na­
szego... .

— No, co takiego?
— Dajemy piknik w sobotę, i spodziewamy 

się, że panie zaszczycić go raczą. Będzie to za­
bawa w znajomem towarzystwie, swobodna, i nie 
wątpię, przyjemna.

— Ja  suknię mam — odzywa się na to dy- 
rektorowa do siostry, — a ty Tereniu w cobyś 
się uDrała?

— Znalazłabym — odrzecze — możeby się 
coś dokupiło, koronek kilka łokci, parę kwia­
tów.... I  zapomniawszy widocznie że ja tu jestem, 
a nawet o siódmej godzinie, prowadzą bardzo 
szczegółową dyskusję nad strojem i możliwym 
kosztem jego uzupełn>'1'a.la W dL.szym ciągu 
pani dyrektorowa przynosi ostatni dziennik m J, 
przeglądają ryciny, dobierają i znowu obliczają 
skrupulatnie koszta. Gdybym już był mężem 
pani Teresy, przyznaję ż« owa kalkulacja mia­
łaby pewien urok ze względu na budżet mężow­
ski, ale teraz owa przesadzona oszczędność da,e 
mi wiele do myślenia. A jeżeli ona zechce i 
moje potrzeby mierzyć podobną miara, to dzię­
kuję uniżenie... na ńjaWa b a ły b y  się Złotodajce, 
jeżeli mam się patrzeć na me jak  lis na niedoj­
rzałe winogrona—

One radzą i radzą, ja  zaczynam się wtrącać 
do ich rozmowy, bo wiem, po rozmowie o 
aczuciach najprzyjemniejszą dla młodych kobiet 
jest konwersacja o strojach. Tymczasem parę 
razy pokazywała się służąca szepcząc coś do 
pani, a pani znowu coś szeptała do Teresy, aż

w Loncu zdecydowała się zaprosić mię na skro 
mną dom iwą herbatkę.

— Więc na panie możemy liczyć — m ó­
wię krając superfinowo cieniutki plasterek 
szynki.

— Pójdziemy, jeżeli się Seralinek zgodzi, 
tylko czy ów piknik na pewno będzie?

Ten Serafinek, mąż pani dyrektorowej, tyle 
ma podobieństwa do nazwy Serafinka, eo ja  na- 
przykład do Madonny Rafaela. Spanoszony bru­
tal, z twarzą podziobaną i fioletowym nosem, 
ceni ludzi o tyle o ile mają pieniądze. Zrozu­
miałem ja dobrze, do czego ona piie wspomina­
jąc o mężu, chodziło jej bowiem, czy składka 
nie będzie za wysoką.

— Proszę pani, wszak nie zabierałbym się 
do organizowania zabawy na żarty, a jeżęli przy­
szedłem prosić, to jestem pewny, że ona się 
uda. Młodzież nasza postanowił się wywdzię­
czyć domom, w których jes‘ przyjmowaną, dla­
tego też wszelkie kaszta bierzemy na siebie.
0  ile wiem będą ci, ci i ci mówię wymie­
niając dość znane we Lwowie nazwiska.

— Ach, jeżeli oni będą — przerywa dyrek­
torowa zwracając fię do siostry to w cz irnej 
sukni nie m o ż n a ,  —  musisz sprawić niwą. Z nau  
te panie, przyjdą wystrojone zbytkownie . . .  tak 
jesi w czarnej niepodobna.

ljważałem znów, że pani Teresa zaczęła się 
namyślać, a we mnie zapzęł: się rodzić podej­
rzenie, żo albo te Zło odajce ają co mu ego niż 
złoto, at.oo imość pani rozwódka jest osobą za­
nadto oszczędną, '•o dla męża ia  edno wycho- 
/iz i-  No, toć pom ś fesćdzem  się n.e bardzo za­
angażował, a o Złotodajcach relacje znajdziemy.

— Możenym się zdecydowała — rzecze po 
chwili — sprawić nową, żebym wiedziała, że e'ę 
to opłaci, i tp się ubawię...

— To ja pani dobrodziejce ręczę. Młodzieży 
będzie dwa razy tyle v co pań, już tak ułożono,
1 tancerzy nie zabraknie...

— Ale... bo to widzi pan — mówi z pe- 
wnem zakłopotaniem — ja  dosyć jestem wybre­
dna w .ym względzie. Pojmujesz pan, że tań­
czyć, byle tańczyć z kimbądź...

— To też jeżeli prośba moja nie będzie 11 a 
pani zbyt natrętną — odzywam się z ukłonem — 
śmiem uż dziś prosić panią choćby do "wszyst­
kich kadryli i mazurów.

Zarumieniła się jak panienka i m ów i:
— Z panem, z największą przyjemnością — 

a po chwili jakby się chciała popiawić, dodaje : — 
b pana już znam bliżej i wiem, że na mój ta­
niec lędziesz pobłażliwy...

Ślicznie idzie — pomyślałnm sobie, — żeby 
tylko te Zło;odajce były jak się należy... Miał­
bym się za największego niedołęgę, gdybym taki 
los wypuścił z ręk: Pożegnaliśmy się bardzo
czult jui koło ńwunsstej, a przy wyjściu obie 
kobiety formalnie mię zapraszały, abym ie czę­
ściej odwiedzał *

— Dla pana zawsze jesteśmy w domu wie­
czorem — mówi gospodyni.

— Ja znowu — dodaje Teresa, ściskając lek­
ko moją rękę — ciekawa jestem, jak  też i  to bę­
dzie uurany; pan fę będzie w.edział...

— I doniosę pani, proszę wierzyć, będzie to 
dla mnie najprzyjemniejszym obowiązkiem... Ja 
jestem człowiek szczery i otwarty, co mówię to 
i myślę...

— No, to pamiętaj pan.
Co tu wątpić — ciąghą mię formalnie za 

obie poły... Ot trafiłem na swói los i moje za- 
»ady tryumfują. Podług nich, szczęście człowie­
ka zależy od tego, jeżeli się potrafi korzystać z 
okoliczności i ihwycić je  w camą porę. F rze. 
chwalona mrówcza prac* i oszczędność — tn 
głupstwo lobre bardzo dla głów zakutych ' J P 
żeh łowić ryby, to niewodem, a n=3 na wędkę

s,? t
(C. d. n.)
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w prawach dziedziczenia, syn najstarszy ks. Lu­
dwika znowu z arcyksiężniczką modeńską, sio­
strzenicą arcyks. Józefa, komendanta honwedów, 
drugi zaś syn ks. Leopold żonatym jest jak 
wiadomo z najstarszą córką cesarstwa, arcyks. 
Gizelą. Zmiana panującego bawarskiego, pełna 
momentów dramatycznych, nie jest też i bez 
politycznego znaczenia.

Czasy stają się w ogóle w Europie nader 
ożywionemi, a pizeto budzącemi baczność pu­
bliczną. Temu zapewne przypisać wypada, że i 
pojawienie się band rozbójniczych w Serbii do­
brze uzbrojonych, i częste wypadki zabójstw po­
sterunków w Hercegowinie" na granicy czarno­
górskiej zwracają tu na siebie uwagę.

Protest księcia Hieronima Napoleona.
Wobec wniosków, zmierzających do wydale­

nia książąt krwi z Francji, ogłosił książę Napo­
leon następujący m anifest:

Panowie D eputow ani!
Żądają od was mojej i moich dzieci banicji.
Z pewnością nie może to stać się z tego 

powodu, że jestem  pretendentem.
Uznając prawa mojego kraju nawet wówczas, 

kiedy prawa te nie są dokładnemi, doradzałem 
zawsze moim przyjaciołom i sam zastosowywa- 
łem się do tego, aby ład konstytucyjny był lo­
jalnie uszanowany.

Będąc deputowanym w owym czasie, kiedy 
republika była zagrożoną porywami monarchi- 
stycznemi, stanąłem w rzędzie jej obrońcow.

Nie wyszło ani jedno słowo z ust m oich; 
niema ani jednego czynu mojego, któryby nie 
był ożywionym jak najbezinteresowniejszym pa- 
trjotyzmem.

Jedynym powodem proskrypcji, którą wam 
proponują, jest, że jestem  głową rodziny Napo­
leonów.

Lecz czyż nie byłem tą głową także wów­
czas, kiedy oddano dzieci moje do służby woj­
skowej w stopniu przepisanym przez ogólną
ustawę ?

Jakże więc charakter ten głowy rodziny Na­
poleonów, który dotąd nie wykluczał mnie z pod 
ogólnego prawa, stał się w jednej chwili podej­
rzanym ?

Jeden z książąt orleańskich wydaje swoją 
córkę za mąż i zaprasza swych przyjaciół, aby 
z nim obchodzili tę familijną uroczystość.

Fakt ten niemoże być karygodnym nawet 
z punktu widzenia racji stanu. Jestem  obcym 
temu wszystkiemu, a pan prezydent rady m ini­
strów w Lizbonie cieszy się z tego.

I oto co mię raptem przemieniło w preten­
denta dziś, kiedy niebyłem nim jeszcze wczoraj.

Zaprawdę, ci co wynajdują takie dziwactwa 
zapominają, że Europa patrzy na nich i że hi- 
storja sądzić ich będzie.

Znam ja  wszystkie tak straszne gorycze wy­
gnania, a jednak sam skazałbym się na nie z ra ­
dością, gdybym osobistemi mojemi cierpieniami 
mógł się przyczynić do dźwignięcia ojczyzny i 
do zjednoczenia wszystkich jej synów.

Otóż niebezpieczeństwa, grożące republice 
nie powstają ztąd, że kilku książąt oddycha je ­
szcze powietrzem rodzinnem. Niebezpieczeństwa 
te mają swe źródło w błędach konstytucji i w 
ułomnościach tych, którzy ją  wykonują.

K o u sty tu o ja  u a o a a  p o w o ła ła , z  r a m ie n ia  TO-
jalistów na korzyść króla, o którym sądzono, że 
zasiędzie niebawem na tronie. Zamiast zastąpić 
tę konstytucję przez poważną konstytucję repu­
blikańską — do czego mieliście sposobność, od­
kąd jesteście przy władzy — zatrzymaliście ją  
i przekształcając zarazem tak, aby mogła być 
narzędziem ucisku jakobińskiego.

Na jakże surowy sąd zasługuje wasze zacho­
wanie się 1

Od piętnastu lat deklamowaliście wiele, prze­
wróciliście mnóstwo m inisterstw i rozporządza­
liście hojnie posadami. Wielu z was okazało się 
nienasyconymi w zbogacaniu się.

Nie umieliście ani uszanować konkordatu, 
ani go znieść; co do handlu nie byliście ani za 
wolną wymianą, ani za cłami protekcyjnemi; po­
datków aniście zreformowali, aniści je złagodzili; 
niechęci międzynarodowych aniście nie ukoili, 
aniście doprowadzili do jakiego przymierza.

Złotem i krwią naszą szafowaliście w odle­
głych stronach. Wstrząśliście porządkiem istnie 
jącym, a nie umieliście stworzyć nowego porząd­
ku, którego domaga się demokracja, którego ocze­
kuje i który koniec końców jej się należy.

Ze. wszystkich stron odzywają się głosy, do 
magające się obrony interesów, zagrożonych tak 
na polu religijnem jak i filozoficznem.

Czyż banicja książąt przyczyni się do tego, 
aby konstytucja wasza stała się lepszą, a wasze 
postępowanie rozsądniejszem?

Nie. Wydalenia pomnożą tylko wasze zakło­
potania.

Czasem można przeszkodzić początkowi pe­
wnych rzeczy; raz rozpoczęte nie dadzą się nigdy 
zażegnać w swych skutkach.

Proskrybujący nie może pozostać w połowie 
drogi. Wywołana proskrypcja pociąga za sobą 
konieczność proskrybowania.

Zapowiadacie, że chcecie dotknąć osobę 
książąt, a tuż potem żądają od was ich m ająt­
ków. Wkrótce będą się domagać banicji ich 
stronników. Postępując tak dalej na tej pochyłej 
drodze, dojdziecie do ustaw wielce podejrzanej 
wartości, do grozy i do wojny domowej.

Jeden promień nadziei podtrzymuje mnie. 
Jest jeszcze naród, ten wielki , dobry naród 
francuski, którego serca i zdrowego zmysłu nie 
można na długo zwrócić z prawej drogi. Naród 
ten pozna wkrótce prawdziwych swych przyjaciół. 
Niedawno szedł on za wami, dziś słucha on was, 
a niebawem, jeśli się nie opamiętacie, napędzi 
was i prawo zostanie pomszczone.

Paryż 6. czerwca r. 1886.
Napoleon.

Rozruchy w Budapeszcie.
We czwartek ukarano w drodze poli­

cyjnej wiele indywiduów za udział w rozruchach 
a część uwięzionych, obwinionych o gw ałty po­
pełniane na osobach prywatnych, oddano proku- 
ratorji państwa. Zecer Karol Petrak przed sami; 
śmiercią przesłuchany był w szpitalu przez sę­
dziego śledczego p. Bano. Petrak zeznał, iż po 
kolacji wyszedł na ulicę w chwili, gdy wojsko 
ścigało demonstrantów. Uciekł więc na Pfeifer-

fąsse, żołnierz dogonił go jednak przed bazarem 
erepeskim i zranił go. Z przebitą piersią gonF 

jeszcze dalej, na rogu ulicy Pfeifergasse zemdlą* 
i został do szpitalu Rocha przeniesiony.

Pomimo wszelkich odezw i napominań ze 
brało się we czwartek wieczorem na rogu ulicy 
Kerepesaiej i bulwaru muzealnego bardzo wiele 
podejrzanych indywiduów. Gdy o godzinie 9.

strażnik prowadził tamtędy skutego więźnia, ode­
zwał się głos „uwolnijmy go.“ W mgnieniu oka 
otoczył motłoch strażnika, który jednak zdołał 
obronić się bagnetem. W ciągnął on więźnia do 
bramy najbliższego domn i zamknął za sobą 
drzwi. Motłoch chciał drzwi wysadzić, nadbiegli 
policjanci i udało im się wsadzić do dorożki 
więźnia i strażnika. Po tym nieudałym zamachu 
zemścić się chciał motłoch na policjancie, stoją­
cym tam na posterunku, naśmiewano się z niego 
i znieważano go tak długo, aż musiał umknąć na 
inspekcję policji. Zastępca dyrektora policji p. 
Pekary zarekwirował znowu wojsko i w przecią­
gu kwadransa w ulicach pomiędzy koszarami Ka­
rola a muzeum wykonał czwarty batalion 68. 
pułku piechoty pod komendą majora Szerticza 
manewr, który awanturnikom długo pozostanie 
w pamięci. Odezwał się sygnał trąbki i wystąpił 
koncepista policji Szeff, który wezwał tłum do 
rozejścia się.

Tysiące awanturników odpowiedziało ma na 
to szyderczym śmiechem. Po drugim sygnale 
trąbki domyślano się, że wojsko nadchodzi i tłum 
cofnął się z ulicy Hatwańskiej na ulicę Kerepe- 
ską. Naraz niespodzianie i ztamtąd odezwały się 
trąbki, tłum ustąpić musiał. Ze wszystkich stron 
zabłysły bagnety. Powstało zamieszanie, krzyk, 
pisk. Motłoch uciekał, a nie widząc punktu wyj­
ścia, znowu się zebrał na jednym punkcie. W 
jednej chwili otoczono całe zbiegowisko.

Jak szczury w zatrzasku biegali aw anturni­
cy z jednego kąta w drugi i wszędzie napoty­
kali bagnety. Niektórzy umknąć chcieli do ogro­
du teatru narodowego i obrzucali nawet żołnie­
rzy z tej kryjówki kamieniami — wyciągnięto 
jednak zuchów z tej kryjówki, przyczem dwóch 
awanturników otrzymało od porucznika cięcia 
pałaszem.

Gdy cały tłum widział nareszcie, że otoczo­
ny jest wojskiem i że niema możności ucieczki, 
zdjęli wszyscy jakby na komendę kapelusze i z 

apałem krzyczeć zaczęli: „Niech żyje policja,
wiwat wojsko!" Policja i wojsko przyjęły ten 
lołd przymusowy z uśmiechem.

Pod dowództwem szefa detektywów, barona 
Splenyi, rozpoczął się przegląd awanturników. 
W środku kordonu, który wojsko utworzyło, znaj­
dowało się 1500 osób, pomiędzy tymi tylko mała 
część przechodniów, którzy przypadkowo dostali 
się w pułapkę. Ludzi przyzwoitych i kobiety wy- 
mszczono zaraz, a motłoch transportowano na 
ulicę Hatwańską, gdzie wojsko otoczyło całą tę 
zgraję. Przy oświetleniu gazowem awanturnicy 
nie szczególnie wyglądali. Były to szumowiny 
społeczeństwa. Manewr doskonale się udał, wy- 
apano wszystkich, bo nigdzie się już nie pono­

wiły zbiegowiska.
Wyłowiono naraz całą bandę, która urządza- 

a awanturę, przenosząc je z jednego miejsca na 
drugie. Trzeba byłe widzieć uradowanych poli­
cjantów, skoro się przekonali, że w zatrzaskn 
znajdują się wszyscy, którzy im przez cały ty­
dzień tyle przykrości wyrządzili. W oddziałach 
>o 50 i 100 osób prowadzono awanturników na 
tolicję. Transport ten trw ał kilka godzin. Kon- 

cypista Balogh liczył aresztowanych — było ich 
jrzeszło 800, i można było podczas tego trans- 
jortu studjować wstrętne fizjognomie włóczęgów, 
wyzyskujących każdą sposobność w niecnych za­
miarach anarchistycznych. Skorzystali oni dobrze 
z przerwy, zanim przyszła na nich kolej do 
transportu. Na miejscach, zajmowanych przez 
nich, znaleziono całą kolekcję nożów, kamieni, 
rawałków żelaza, śrub i innych przedmiotów, 
jotrzebnych do napadu, wybijania szyb i latarni, 
^a dużem podwórzu gmachu dyrekcji policji od- 
jyła się druga m u s z t r a ,  gdzie pojedyńcze 
zdrowe ziarna oddzielono od plewy. Na rozkaz 
radcy ministerjalnego, p. Jekelfalussy, wypu­
szczono chłopaków niżej lat 14. i dzieciaków, 
ctórzy wymienić mogli nazwiska swoich maj­
strów. Reszta została na podwórzu. Skuto im ręce 
i czekać musieli, aż przesłuchani zostaną przez 
policję. Wszystkich zrewidowano, i musieli podać 
gdzie mieszkają i z czego się utrzymują. Wielu 
straci zarobek, innych czeka wydalenie przymu­
sowe, a wielu z nich przejmnje trwoga, że po­
kutować będą musieli za to, co dawniej przewi­
nili. Kryli się w kryjówkach, a policja pozapo- 
minała już o nich.

Pomiędzy innymi udało się policji złapać 
jednego z głównych krzykaczów, który zachęcał 
tłum do rozruchów. Jest nim drukarz Hermann. 
Na inspekcji policji panował ożywiony ruch do 
godz. 3. rano. Uwięzionych sprowadzano grupa­
mi po dziesięciu. Radca policyjny dr. Sellyei 
przesłuchiwał ich sumarycznie; oprócz urzędni­
ków przysłuchiwało się temu wielu posłów. Nie­
znaczna tylko część robotników mogła się tak 
dokładnie wylegitymować, że ich na wolność 
puszczono. Reszta przepędziła całą noc na pod­
wórzu pod gołem niebem.

Stwierdzono, że przed teatrem narodowym 
zraniono trzy osoby. Kierownik biura wywia­
dowczego Berg Jakób otrzymał pchnięcie ba­
gnetem, starszy człowiek, niewiadomego nazwi­
ska, odniósł ciężkie rany dwoma cięciami pała­
sza a pewien robotnik zraniony został w ramię 
pchnięciem bagneta.

We czwartek zgłosiło się do szpitala Rocha 
i na klinikę wiele osób, które podczas ostatnich 
rozruchów odniosły rany. Po obandażowaniu ran 
wrócić oni mogli do domu Rannego woźnego 
Bukacza umieszczono w szpitalu. Odniósł on na 
rynku muzealnym ciężkie rany, pochodzące od 
cięcia pałaszem.

Komisja szkolna krajowego stowarzyszenia 
przemysłowego uchwaliła zamknąć prowizory­
cznie szkoły przemysłowe.

** *
Od naszego specjalnego korespondenta otrzy­

maliśmy dziś nad ranem następujące depesze:
Budapeszt d. 11. czerwca godz. 11. min. 40 

w południe (pryw.). Liczba uwięzionych wczoraj, 
po wypuszczeniu na wolność osób inteligentnych 
i przyzwoitych, wynosi 710. Jeden z głównych 
przewódzców rozruchu, niejaki H erm an, z za­
wodu drukarz, którego już od trzech dni poszu­
kują, został także uwięziony. Kiedy wielu z osa­
czonych kordonem wojskowym, chciało przełamać 
ten kordon i umknąć, raniono ciężko dwóch ucie­
kających tumultantów. Raniony przedwczoraj 
pchnięciem bagnetu zecer P e t  r e k  umarł. Oba­
wiają się na pogrzebie tegoż nowych niepoko­
jów.^ U kilkuset uwięzionych znaleziono kamienie 
w kieszeniach, a na drodze, którą ich prowa­
dzono, leżało mnóstwo odrzuconych nożów ku­
chennych.

Budapeszt d. 11. czerwca godz. 8 wieczór 
(pryw.) Z liczby 710 uwięzionych, wypuszczono 
232, po największej części czeladników i chłop­
ców poniżej 14 lat i oddano ich pod dozór do­
mowy. 154 osób ukarano w drodze policyjnej 
aresztem od 1 do 8 dni. Powtórnie karani nie- 
przynależni do gminy budapeszteńskiej, zostaną

Budapeszt d. 11. czerwca godz. 10. wiecz. 
(Pryw.) W tej chwili przeprowadzają uwięzio­
nych tumultantów do więzienia budapeszteńskich 
sądów. Przy tej sposobności wydarzył się jeszcze 
jeden wypadek. Jeden z wozów załamał się pod 
ciężarem napchanych doń więźniów, co spowo­
dowało wielkie zbiegowisko. Za wkroczeniem siły 
policyjnej udało się zaledwie sprowadzić uwię­
zionych napowrót do policji. Przy internowanych 
w podwórzu zabudowania policyjnego, zaciągnię­
to straż złożoną z jednej kompanii strzelców.

Obecnie panuje spokój w całem m ieście, o- 
bawiają się jednakże, aby później nie nastąpiły 
znaczniejsze zbiegowiska na pewnych punktach 
miasta.

Policja przedsięwzięła wszelkie środki ostro­
żności, aby zapobiedz ewentualnym dalszym wy­
kroczeniom. Równocześnie zawiadamia policja, 
że ua wypadek powtórzenia się demonstracji zro­
bi wojsko użytek z broni palnej.

Podróż komendanta korpusu br. E d e 1 s- 
h e i m a  do Wiednia nastąpiła w tym celu, aby 
złożył sprawę o najnowszych wypadkach wojsko­
wych, mianowicie zaś o skutkach podróży jen. 
J a n s k i e g o  do Pięciokościołów, którą to po­
dróż przedsięwziął on bez rozkazu i bez wiedzy 
komendanta korpusu.

Budapeszt d. 11. czerwca, godz. 10. min. 
30 wieczór. (Pryw.) Józef M a y e r ,  który znaj­
dował się pomiędzy 30 aresztantami, odstawio­
nymi do więzienia prokuratorji państwa, ranił 
się ciężko w piersi wystrzałem z rewolweru. Re­
wolwer ten potrafił Mayer ukryć sprytnie przy 
rewizji. Stan jego jest niebezpieczny. Policja są­
dzi, że ma tu do czynienia z jakim ś wielkim 
zbrodniarzem, który samobójstwem chciał ujść 
wykrycia i kary.

H a  n a m  i zamisjscowe.
Lwów d 12. czerwca.

t  Leokadja z Deputowiczów Lengchamps, żo­
na dr. medycyny i lekarza miejskiego, p. Bogu­
sława Longchamps’a zmarła wczoraj w 68 roku 
życia.

Żałobę, która dotknęła wielce zacnego i- za­
służonego weterana wojsk narodowych z r. 1831, 
podzieli nietylko miasto nasze ale i kraj cały.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w niedzielę, dnia 
13. b. m. o godz. 5. popołudniu z domu p. 1. 10. 
Rynek na cmentarz Łyczakowski.

* Na wycieczkę do Krakowa zapisało się 350 
osób.

* Dobre informacje. Dz. Pol., który może ze 
względów dyplomatycznych nie podawał dotychczas 
wiadomości o rozruchach budapeszteńskich, umieścił 
wczoraj pierwszy artykuł o tych zajściach, z któ­
rego dowiadujemy się, że dyrektorem policji jest 
p. Szarnay, że „zastępca starszego bnrmistrza" Pe­
kary obsadził wojskiem i policją główniejsze 
punkta stolicy, że „zastępca bar. ministra Pekary 
uznał za stosowne wezwaćpomocy wojska," że „bur­
mistrz Chudy wsiadł na konia" i kazał trębaczo­
wi dać sygnał, poczem wezwał tłum do rozejścia 
się. Otóż co do tych w oryginalnej (!!) korespon­
dencji z Budapesztu podanych szczegółów wyja­
śniamy, że dyrektorem policji w Budapeszcie jest 
p. TSrok, który wyjechał na urlop i zastępuje go 
obecnie p. Pekary, który nie jes t zastępcą sta r­
s z e g o  (!) an i też młodszego b u rm istr z a , -a tera 
mniej zastepeą bar. ministra. Burmistrzami w 
Peszcie są pp. Rath i Gerloczy, którzy tylko może 
na spacer wyjeżdżają konno, nie zaś w służbie. P. 
Chudy, który wsiadł na konia, nie jest „burmi­
strzem" lecz tylko zwykłym komisarzem policji. 
W Budapeszcie tak jak w innych miastach euro­
pejskich nie burmistrz komendernje policją, lecz 
tylko fnnkcjonarjusze policji i nie należy to ni 
gdzie do fnnkcyj „Lorda-majora miasta".

Jako pendant do tych dobrych informacyj, cytujemy 
także prywatny telegram ze Lwowa, umieszczony w 
W. Allg, Złg. z 9. b. m. Brzmi on następująco: 
Utworzył się tu komitet, urządzający wycieczkę 
tutejszych obywateli dó Krakowa na Zielone 
święta Zgłosiło się dotychczas bardzo wielu n- 
czestników. Celem wycieczki tej jest doprowa­
dzenie do skutku porozumienia się miast w nastę­
pującej kw estji: „w jaki sposób zwalczać na­
leży w przyszłości zgubną dla Austrji, a szcze­
gólnie dla Galicji, politykę Stańczyków".

Widocznie zostaliśmy zmistyfiskowani przez 
komitet, który nas o takim programie nie zawia­
domił, albo też doniesienie W. Allg. Ztg. jest 
śmiesznym wymysłem korespondenta.

Pismn temu wyrażamy kondolencję. Jakżeż 
można się było dać wziąć tak na kawał?

Dla skompletowania figlów dziennikarskich z 
dnia wczorajszego, musiiny nareszcie i o Kur,erze 
Lwowskim  wspomnieć. Warszawskie dzienniki 
podały wzmiankę o panu Hordyńskim, młodym 
literacie we Lwowie. A że wzmianka była sym­
patyczna, wiec oczywiście Kurjer z oburzeniem 
woła: „Nie znamy tu we Lwowie żadnego lite ­
rata Hordyńskieg Panu Hordyńskiemn krzy­
wdy wielkiej to nie zrobi, że go Kurjer do swych 
znajomych nie zalicza, ale dla informacji Kurjera 
podajemy, że p. Hordyński jest dr. filozofii, urzę­
dnikiem w bibliotece lwowskiego uniwersytetu i 
autorem znanej rozprawy o „Szubrawcach". O 
rozprawie tej pisał w swoim czasie Spasowicz i 
inni krytycy — a wszyscy bardzo pochlebnie.

Mianowania. Pp. Tomasz Borowiczka we 
Lwowie, Józef Panek w Krakowie i Mojżesz Feld- 
mann we Lwowie mianowani oficjałami poczto­
wymi. Przeniesiony asystent pocztowy Michał 
Rak z Neulerchenfeld do Rzeszowa. Prezydjum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie nadało F ran ­
ciszkowi Michałowi Knotz, posadę oficjała. Rada 
szkolna krajowa zamianowała Michała Gigonia, 
rzecz, naucz, szkoły etatowej w Tyńcu.

* Szkoła ruska we Lwowie. Sekcja V. Rady 
miejskiej uchwaliła na czwartkowem posiedzeniu 
z początkiem roku 1886/7 utworzyć osobną 4-kla- 
sową szkołę ludową z językiem wykładowym ru­
skim, odstąpiwszy od pierwotnej swej nchwały, 
która postanawiała utworzenie 2-klasowej szkoły.

* Wypadki. Pięcioletni Michał Olejnik, syn 
stróża domu pod 1. 25 przy ul. Kurkowej, zna­
lazłszy w kieszeni płaszcza swego ojca, nabity 
rewolwer i bawiąc się tymże w nieobecności ro­
dziców, postrzelił się tak, że kula przeszła mu 
przez prawą rękę i zraniła go także w prawą 
stronę piersi. Zranione dziecko oddano do szpita­
la św. Zofii, zaś przeciw ojcu tegoż wdrożono po­
stępowanie karne. — Zwłoki nieznajomego izrae­
lity  znaleziono na poln obok drogi wiodącej z Ko 
pyczyniec do Chorostkowa, w pow. husiatyńskim. 
Na zwłokach były ślady gwałtownej śmierci, mia­
nowicie na głowie i twarzy naliczono dziesięć 
cięć, zadanych siekierą. Sprawdzono, że zamordo­
wany nazywał się Szymon Huk, pochodził z Pe-

wydaleni. Sądom oddano 324 osób, i wydelego- j toczysk, pow. horodeńskiego, i trudnił się han-
wano do tego 4 sędziów, którzy jutro rano roz-1 dlem soli. W dzień śmierci sprzedał sól za 150
poczną swoją czynność. zł. i wracał próżnym wozem, zaprzężonym trzema

końmi do domu. Wóz teu i konie znaleziono obok 
zamordowanego, zaś pieniędzy nie znaleziono przy 
trupie. Widocznie morderstwo popełnione zostało 
dla rabunku.

* 1  towarzystwa gimnastycznego „Sokół".
Komitet festynowy towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" spełniając miły obowiązek, wyraża ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie wszystkim tym 
panom, którzy ofiarowaniem bądź gotówki bądź 
przedmiotów przyczynili się do bogatego wyposa­
żenia loterji fantowej, urządzonej podczas festynu 
„Sokoła" w szczególności zaś kupcom i prze­
mysłowcom lwowskim, którzy prawdziwie hojnemi 
darami i datkami wzOogacili loterję, czem głó­
wnie przyczynili się do pomnożenia funduszu bu­
dowy gmachu towarzystwa.

* Rugi pruskie. Od p. W. R , obywatela pow. 
wieluńskiego, otrzymuje Kur. Warsz., jako od 
naocznego świadka, opis następującego wypadkn : 
„We wsi Siemianice, położonej niedaleko miaste­
czka Kępna, mieszkała bfedna wyrobnica z pię­
ciorgiem dzieci nazwiskiem Hcrbeć. W  dniu 5. 
b. m., o godz. 4. rano, przybyli do niej żandarmi 
pruscy, pomimo ulewnego deszczu powyrzucali jej 
rzeczy z mieszkania, uszkodziwszy takowe, pokła­
dli na wóz i wraz z nią powieźli do rosyjskiego 
przykomórka Gola. Władze rosyjskie odmówiły 
wydalonej wpnszczenia do kraju dla brakn legity­
macji, więc biedna kobieta, wraz ze swym uszko­
dzonym dobytkiem chciała powrócić, lecz znowu 
władze prnskie celne na przykomórku Gołkowice 
odmówiły jej powrotu do dawnego mieszkania. Po­
między dwiema komorami celnemi jest przestrzeń 
około stu kroków, na tej więc przestrzeni zrzu­
cono jej rzeczy, zostawiając ją na opatrzności 
boskiej. Co się stało z kobietą, którą zostawiono 
tak bez żadnej pomocy, nie wiem, gdyż czas nie 
pozwalał mi zabawić dłużej, prosiłem tylko mie­
szkańców nadgranicznych, aby ją wzięli przynaj­
mniej na nocleg do siebie".

Ponieważ dzipnniki niemieckie przeczą tego 
rodzajn faktom pomimo całej oczywistości donie­
sień i niewątpliwej autentyczności dowodów, prze­
to list p. W. R. służyć może jako dokument,

* Kurs bakterjologii. Przegląd weterynaryjny, 
wychodzący we Lwowie, donosi, że w ciągu lipca 
r. b. d. dr. J .  Szpilman wykładać będzie w naszem 
mieście kurs bakterjologji dla lekarzy i wetery­
narzy w pracowni epidemjologicznej, urządzonej 
przez protomedyka dr. A. Biesiadeckiego. Dotych­
czasowe kursa tego rodzaju trwały po 6 tygodni, 
ze względu jednak na wydatki, jakie pociąga za 
sobą pobyt we Lwowie i straty w domu, kurs li­
pcowy wyłożonym zostanie w ciągu dwóch tygo­
dni, a ćwiczenia odbywać się będą zrana i po 
południu. Oznaczenie terminu nastąpi dopiero 
wówczas, gdy zgłosi się dostateczna liczba ucze­
stników. Przywiezienie z sobą mikroskopu jest 
bardzo pożądanem.

* W Udine zmarł na cholerę Polak Józef Cie- 
płowski, medalier. Została po nim żona Włoszka 
i liczna rodzina. Roboty Ciepłowskiego znane 
były w tamecznych kołach artystycznych

* Pan Medina, b. gubernator wysp filipińskich, 
znany z przekładu „Ulany", przetłumaczył na ję ­
zyk hiszpański „Pana Tadeusza " Rzecz sformu­
łowana prozą ukazała się w Madrycie p. t. „El 
ultimo procedo en Lituania.“

* Wieczorek humorystyczny p. G. F i s z e r a ,
zapow iedziany na dziś, zo s ta ł odroczony na pó­
źn iej, a to z powodn wyścigów i w ycieczki Lw o­
w ian  do K rakow a. K asa  zw raca  należy tość za 
kupione b ile ty  w stępu.

* Bursa Towarzystwa pomocy naukowe) we
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej. JE . 
ks. arcyb. Seweryn Morawski 5  zł., ks. kan. 
Mossing, Zabłocki, Szeligowski, Turzański, Stań- 
kowski, Hausman, Manasterski, Mazurak, Jnrko- 
wski, Pawłowski po 1 zł. Prócz tego nadesłał p. 
P iotr Miączyński 40 kwitków na naftę. Do Towa­
rzystwa przystąpili z roczną wkładką 2 zł. Ke- 
rekiarto Józef insp. okr., Skrzyński Mieczysław 
dyrektor, z wkładką roczną po 1 zł., Zawistowski 
Edward sekr. star., dr. Aleksander Lech lekarz 
powiat., Krystyna Pnklerska, J . Barewiczówna 
M. Swobodówna, Longchamps, Pfeifferówna nauczy­
cielki. Za wszystkie te datki składa zarząd bursy 
szanownym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 
Nowych członków wpisuje i wszystkie datki na 
rzecz bursy nawet i najmniejsze w gotówce, książ­
kach. wiktuałach lub rzeczach, przyjmuje dyrekcja 
Towarzystwa pomocy naukowej za pośrednictwem 
zastępcy prezesa, Antoniego Łuczkiewicza dyr. 
sem. naucz, żeńsk. we Lwowie nl. Skarbkowska 
1. 39, lub handlu pp. Drechslera i synów plac K a­
pitulny 1. 2.

* Na wystawę nieustającą zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych 
(przy placn św. Dncba 1. 10) nadesłano z K ra­
kowa ośm obrazów olejnych, trzy akwarele 
cztery rzeźby. Za kilka dni nadesłany zostanie 
z Wiednia portret dr. Franciszka Smolki (malo­
wany przez Canona). Pan Ludwik Temler z W ar­
szawy, właściciel obrazu „Chmielnicki pod Lwo 
wem" (Matejki), przyobiecał arcydzieło to nadesłać 
na naszą nieustającą wystawę obrazów. Nieusta 
jąca wystawa obrazów jutro jako w dzień uro 
czysty jest zamkniętą, a w poniedziałek otwartą 
będzie jak zwykle od godziny 10. rano do 7. 
popołudnia. Ceny zniżone 15 centów oa osoby.

* Dla weteranów z r. 1831 złożył w adm ini­
s tra c ji Oaz. Nar. A rtu r  hr. G ołuchow ski z Ło- 
siacza  50  zł.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był przeważnie pochmurny, 
przy zachodnio-północnym wietrze mżyło niezna­
cznie wieczorem, więcej po północy, lecz opad był 
wcale nieznaczny. Średnia temperatura dnia była 
13,", najwyższa 16,°, najniższa dziś z rana
12," C.

Prognoza na dobs następną od 12. godz. 
w południe dnia 12. czerwca : W iatr o zmiennym 
i niepewnym kierunku, średnia temperatura dnia 
około 15" C., stan nieba zmienny, powietrze cią­
gle wilgotne, opadu nie będzie co najwięcej nie­
znaczny. Należy się spodziewać wypogodzenia.

* Jutro dnia 13. czerw ca: Z i e l o n e  ś w i ę -
t  a  (św . A n to n ie g o ); S o s b . Ś w. D u c h a
(św. Justyny). — Poniedziałek d. 14. b. m.: P  o n 
Z i e l .  ś w i ą t :  — P o n , S o s  z. Św. D u c h a .

kowy w salonach  tow arzystw a wzajem nych ut 
pieczeń na rz e c z  pogorzelców  m. S try ja  i Liafca, 
zg rom adził w czoraj liczn ą  publiczność. Tualety 
pań odznaczały  się wykw intnym  smakiem, a z® 
razem  p rosto tą . Bawiono się ochoczo i swobo­
dnie do godziny 2 . po północy.

Dziatwa wiejska ze szkół ludowych w Rud*' 
wie, Nawojowej Górze i Siedlcu, w liczbie pr*®' 
szło 200, przybyła do Krakowa dla obejrzenia 
grobów królewskich na Wawelu i innych pandS' 
tek narodowych, pod kierunkiem nauczycieli PP- 
Pollaczka, Zaleskiego i Janickiego. Po wy#11' 
chaniu mszy dziatwa udała się do zacnego ople- 
kona maluczkich p.  Żółtowskiego, który przy P‘r  
mocy sąsiadów ugościł ją serdecznie skromne® 
śniadaniem. Po zwiedzeniu pamiątek zaprosi 
dziatwę na obiad ks. prałat Matzke. Zacna sl°‘ 
stra prałata podejmowała dzieci wiejskie z ser­
deczną gościnnością.

Dyplom honorowego obywatelstwa m. Kra' 
kowa dla p. Oktawa Pietruskiego jest już gotoWl 
i wygląda wspaniale. Oprawiony on jest w ama­
rantowy aksamit, okładka ma piękną obwódkę 1 
herb miasta Krakowa w złocie. Sam dyplom zâ  
honorowego obywatelstwa jest spisany na perga­
minie, ozdobionym akwarellą, wyobrażającą zamęt 
na Wawelu i kościół N. P. Marji, wśród k tóryś 
znajduje się herb Krakowa i poniżej herb Pie 
truskich. Adres ten wykonanym został przez l 
Barabasza, dyrektora szkoły krakowskiej dla ar­
tystycznego przemysłn. Adres niebawem odesłani 
zostanie.

Szalony król.

—  Z Krakowa d. l i .  czerwca. Z powodn 
przyjazdu gośei lwowskich został w muzeum tech- 
niczno-przemysłowem wystawiony na widok pu 
bliczny gobelin, wykonany prawdopodobnie w Pol 
sce w XVII. stuleciu, a przedstawiający chwilę, 
kiedy Krzyczewski zostaje w r. 1649 wzięty do 
niewoli przez ks. Janusza Radziwiłła w obozie 
pod Łojowem. Gobelin zarówno technicznie, jak 
historycznie wielce ciekawy, obecnie wyrestauro- 
wany i rozpięty na odpowiednich ramach, można 
oglądać przez kilka dni w godzinach przeznaczo­
nych na zwiedzanie muzeum.

Bal letni, urządzony przez komitet ratun-

G-dy Karol Gutzkow popadł w obłąkanie 1 
doniesiono o tem Bismarkowi, odezwał się ksią; 
żę w zadumie: „Przeszedł do mniejszości." Dziś 
'  udwik II., poetyczny król Bawarów, zstępuje ® 
tronu i „przechodzi do mniejszości..."

Co mu rządy, co inu świat i ludzie? 8'! 
coronowane głowy, które się bawią poezją i skła­
dają rymy — on robił poezję całem swojem i y  
ciem, żył wśród sag starej Germanii, i dzi6i»j 
duch ten zamroczony składa berło przed trzeźwymi 
rachującym umysłem.

W ośmnastym roku życia *) z pod ręki gu­
wernerów, kazano mu być królem. Został niw, 
i z rąk guwernerów przeszedł w ręce obleśnych 
dworaków , giętkich ministrów, zręcznych po­
chlebców. Zmienił się król, lecz pozostał ojcow­
ski system rządzenia i ojcowscy słudzy, bo mło­
dy król, spojrzawszy poetyczną duszą w tę bez- 
deń żądz i zawiści, które się zowią rządzenia®1’ 
obrzydził sobie odrazu rolę pannjącego i P0'  
stanowił zostać tylko królem ideałów.

Rozpoczyna się dziwaczna, poetyczna, cho­
robliwa działalność króla. Pozostawiwszy lejc*’ 
rządów w rękach ministrów, sam odsuwa *•€ 
coraz bardziej od ludzi, staje się mizantropem> 
sznkającym tylko piękności natury. Chcą go wy' 
prowadzić na świat szeroki, chcą go ożenić 1 
bawarską księżniczką Zofią, dzisiejszą księżp. 
d’Alenęon — lecz zrywa niemal w ostatni®J 
chwili i ucieka w lasy. Zatapia się w czytani11’ 
następnie zapala się dla muzyki i sztuki dram*' 
tycznej, otacza nadzwyczajnemi względami B r  
szarda Wagnera i dla oper jego stawia u m y śli 
teatr — wreszcie ulega istnemu szałowi budo­
wniczemu. Stawia wspaniałe zamki i pałac® * 
Hohenschwangau i w Linderhof, szalety i 
meczki myśliwskie w górach, buduje kosztown® 
drogi górskie, odbywa wreszbzcie jedyną swą 
podróż w r. 1874 "W uajśeiślejszem incogMo do 
Paryża i Wersalu, a przypatrzywszy si? tam tej­
szym gmachom pomnikowym, zakupuje t. ZW> 
„Herreuinsel" ua Chiemsee i odtwarza tam mały 
Wersal. Bieduy król nie zna wartości pieniędzy 
rzuca je garściami i wkrótce obarcza kasę gshi' 
netową długiem półczternasta milionów.

Dobroduszny ludek bawarski opowiada so­
bie przy kuflach piwa tysiączne cuda o poety 
cznych wybrykach swego króla. Niecierpiąc lu; 
dzi, każe tylko dla siebie samego przedstaw ią 
dramaty i opery. Artyści grają i śpiewają, przed­
stawienie się kończy, rozbudzony król posYyf 
przybocznego szwoleżera aby artyści rozpocz#* 
na nowo tę samą sztukę. Wszystko to dzieje •** 
w nocy, bo król, cierpiący na bezsenność, zmień1* 
noc na dzień, a wśród dnia szuka spoczynk®: 
Artyści, upadający ze znużenia odmawiają, kr# 
nalega powtórnie, a gdy mn szwoleżer przyno*1 
powtórną odmowę, rezbija puhar kryształowy #* 
jego głowie... Biedny, szalony król!

Wśród głębokiej zimy, przez zawalne śniog1 
ucieka znowu w lasy i zakopuje się w odludny*1* 
zameczku myśliwskim. Tu i owdzie zbłąkańf 
podróżny przystaje i żegna się z przestrache®*' 
Cóż widzi? Wśród czarnej nocy szwoleżery z p®' 
chodniami lecą na koniach jak demony, w p< 
środku złociste sanki uroczych kształtów płyń? 
jak łabędź po śniegu roziskrzonym. To biedny 
szalony kró l, koi przejażdżką niepokoje zamr® 
czonego ducha...

Na odludnej przechadzce spotyka król ża$ 
darma. Piękny człowiek. Podoba mu się.

— Kto jesteś?
Przerażony żandarm ledwie zdolny wyb? 

knąć odpowiedź.
Król zabiera go z sobą, sadza przy sto* 

własnym, czyni mu honory i obdarza w końcu 
fishurmoniką kosztowną.

Kiedyindziej jest to prosty szwoleżer, kt®' 
rego urodziny obchodzi król z dworską wyst*” 
wnością, oblekając się sam, dla większej urocz?' 
stości, w mundur szwoleżera. Na cześć goś®*, 
wnosi król toast, i przy końcu poetycznej m o^ 
wręcza mu — bukiet.

Biedny, szalony k ró l! ,,
Lecz proza jes t nielitościwa. Król rzuca g£j 

ściami złoto i ani myśli o płaceniu długów. SL. 
maja zeszłego roku nie pojawił się nawet w J® , 
nachium. Dostojni agnaci postarali się 
drugi o zapłacenie lub poręczenie długów **r^  
lowskich, lecz nareszcie i im jest już teg®-j 
wiele. Tymczasem wierzyciele nie mogą d '1}^ 
czekać, i zaskarżają króla jak zwykłego śmi®1, 
nika. Król rozgniewany odsyła ich do mini®1* ^  
ministrowie kręcą się, leez nie mogą dać i 
kasa gabinetowa ma sześć milionów dług® 
nie jest już w stanie płacić. ^

Następuje najprozaiczniejsza scena. 
plącze się w długach. p gj«

Biednego króla rozdrażnia ta sytuacja- 
pisemny rozkaz ministrowi Feilitschowi, ^  \ i o 
dostarczył natychm iast 20 milionów mark-j 3ię 
„bez tych zwyczajnych wykrętów, które®1 
zwykle zasłania." Daremnie. „ j,pei'

Sekretarza kancelarji gabinetowej, . e0 p°j 
dra, podejrzywa, że nie spełnia wiernie 
leceń. Pozbawia go swej łaski, wypędza- 
żyje coraz samotniejszy w otoczeniu Pr*y ^„je ^  
szwoleżerów; fryzjer nadworny Hoppe
jego jedynym ministrem i doradcą. Czuj#1
________________________  ^  W*

*) Ludwik II. urodzony 25. sierpnia kr^*
pił na tron 10. marsa 1864. Młodszy 
Otto jest już od kilku la t obłąkany.
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Przed naszemi oczam. romantyczny 
*0(i wieków średnich.

pierwszej połowie tygodnia mniej lub więcej zna 
czne podwyższenie kursów, lecz najbardziej ko­
rzystały z ożywienia targu i tendencji zwyżko­
wej akcje kolei Państwowej i Karola Ludwika. Na 
pierwsze z nich działały z początku te same przy­
czyny, które omawialiśmy w ostatniem na6zem 
sprawozdaniu. Zbyt rozwielmożniona i rozgałę­
ziona kontrmina spowodowała brak akeyj, za wy­
pożyczenie których musiano płacić nadto wygó­
rowane wynagrodzenie. Okoliczność ta zniewoli­
ła kontrminę do licznych i znacznych zakupów 
celem pokrywania wziętych na siebie zobowią­
zań w kierunku zniżkowym, a przyciśnięta w 
ten sposób, musiała przystać na kursa dyktowa­
ne jej przez partję zwyżkową. Musiała się ona 
temu naciskowi tembardziej poddać, że zapowie­
dziane wprowadzenie tych akcyj na giełdzie w 
Amsterdamie zdawało się zapowiadać dalszą w 
tych papierach haussę. W ten sposób kurs tych 
akcyj poskoczył na 243.50.

dnia 11. czerwca: 
za 100 kilo — zł. 
do — zł. Okowita

Telegramy targowe
W i e d e ń .  Pszenica 

do —.— zł., żyto —
25.62 do 25.87 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 7 60 zł. do 7.62 zł.; rzepak  na sie ip ień -
Wrzesień 151.75 zł. do —.— zl,

B e r l i n -  Pszenica żółta na czerwiec-lipiec 
144.— m.; żyto n.; spirytus 36.40 m.; olej 
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.40 fr.; olej
rzepakowy —.  - fi'.; spirytus — .  —  fr.

Nafta. Wiedeń — . — zł. d0 —. zł.; — Brema 
loco 6.30, Hamburg- loco 6.30, na czerwiec 6.60, na 
8ierpień-grudz.—.—; Antwerpia na czerw. 15. */a; 
Nowy-York 7. —, Filadelfia 7.—.

Ostatnie wiadomości.
Termin wyboru posła do Rady państwa w

Z tej walki między dwoma sprzecznemi kie­
runkami skorzystały także chwilowo akcje kolei ............................  _  v t
Karola Ludwika, które z powodu niepomyślnych Stryjskiem już się zbliża, ale dotąd nie mają wy- 
na tej kolei panujących stosunków transporto- borcy jeszcze żadnego kandydata, na któregoby 
wych, oddawna już" są przedmiotem znacznych się ogólnie godzono. Kandydaturę br. Roma- 
transakcyj na zniżkę obliczonych. Zachęcona szkana wycofano— jak już o tem donosiliśmy— 
swojem powodzeniem na polu akcyj kolei Pań- a w ostatnich dniach wypłynęła kandydatura p. 
stwowej, rzuciła się spekulacja na zwyżkę także J u l i a n a  C z e r k a w s k i e g o .  Kandydaturę tę 
na akcje kolei Karola Ludwika, a posiłkowana ma popierać część Koła polskiego — ale nieste- 
przez puszczone w obieg wieści o korzystnych ty ta część, którą trwoży każdy młodszy i ener- 
dla tej kolei kombinacjach z galic. kolejami pań- giczniejszy element. Naszem zdaniem p. Cz e r -  
stwowemi (Transwersalną) zdołała zachwiać do- k a w s k i  nie powinien mieć żadnej szansy, jeże- 
tychczasową pozycję zwolenników zniżki, a kurs liby zdołano nakłonić p. K o m o r n i c k  ie g o z 
tych papierów z 200 podnieść na 204.50. Zawadki do kandydowania, a ewentualny wybór

W drugiej połowie tygodnia zmieniła się p. Czerkawskiego świadczyłby tylko o ambara- 
jednak postać rzeczy. Niezbyt świetne przyjęcie sie, jaki u nas przedstawiają wybory do Bady 
akcji kolei Państwowej na giełdzie w Amsterda- państwa, z powodu braku ludzi, którymby sto­
rnie dodały zwolennikom zniżki bodźca do nowej sunki pozwalały spełniać ciężki obowiązek dele- 
walki, którą też do końca tygodnia zwycięzko gata do Rady państwa. Z naszego 
prowadzili, obniżając kurs akcji kolei Państwo- politycznego musimy p 
wej do 236, a kolei Kar. Ludwika do 199.50. , ten zarzut,

Na obniżenie kursu akcji kolei Południowej tarnej,
(Lombardy) wpłynęła wiadomość o wypadku

S s . »

Ir U cvt 9<lzeły urgidowe^-
if Sie*.!, , Sąd pow. w Buczaczu, 19. lipca,
i * i f -  września, realność 1. 56
j ta, |  °.*0l‘cli1 cena 870 zł. - • Sąd pow. w P il
i' ^6/4^ 'Poa, 5. sierpnia i 9. września, realność
^ łjoWy Dzwonowe1, cena 1087 zł. -- 8ąd

a.
We Lwowie, 6. lipca, 3. sierpnia i 

fealność 1. 470% we Lwowie, cena 
Sąd obwod. w Tarnopolu, 23. czerwca.t z łS Jjg  Ul/ „ Tf --------

częśó dóbr Romanowe sioło, także Ma 
'^8 8 4 Czotbańszczyzna zwanych, cena

o  — Sąd obwod. w Kołomyi, 24. lipca 
^ r n  . Zernel*ca i* z przyległościami Kosówka 
^*ież P°dzamcze, Kitawka, Winogród,

, . ^zarnelica III. z przedm. Andruebówka 
-000 zł. — Sąd pow. w Strzyżowie, 31 

’ realność l, 22. w Konieczko wy, cena

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

L w ó w  d. 12. czerwca.

>4^'^ W ubiegłym tygodniu targi pieniężne 
bej ?**Wały pod wpływami natury, tak finanso- 
W r  * Politycznej. Wpływy natury finansowej 

®ścj,CSa*f do Powtarzanych jeszcze ciągle 
Jkięj '^odnoszących się do konwersji renty wło- 
°rm b ei D*e PrzyDrały wprawdzie jeszcze 

zawsze jednak oddziaływały 
d]ą P*eniężne, utrzymując stałe usposobie- 

?)eh, bt^ent państwowych i papierów lokacyj- 
n ^°dnio 6 P° ez^ ci utrzymały się przy zeszło 
.I1' r e n t ^  kursach, po. części nawet — jak 
.^Jżkę. an  z^ota węgierska — małą wykazują 
*he. Vę.,Ddmiennej natury były wpływy polity- 

5*8ztu ^*adpmości z Londynu, Paryża i Buda- 
L zbcen-Usi^ y  poniekąd zaniepokoić umysły. 
> p o WłJ  bilu irlandzkiego i zapowiedziane z 
k!?Wzv»fd“ rozwiązanie parlamentu angielskiego 
Lófa woh“ *e _.oddziałało na giełdę londyńską,

" f |  * 1    „  I-, n r  TT —Vri w°bec niflUU*,ttłiMU “ “ ° 1 '** w w zuDT e5Tności wyniku przyszłych wy-
mjąe pe*nei nozostawała bezczynności,
Gieł(ja - w— ioaoiŁ.vM ... .  r

, Pa ryzka nie bez obawy niepokoju

tkę^U łując ^ 6^nej pozostawała bezczynności, 
k  ? od wszelkich większych trans-La 7 ii

k r" i' ‘  ■S E I g *  "«■ «»»». M  -
Rozi

I

te w o ła n e  sprawą jenerała Jan^
Więk8ze Przybierając rozmiary,

oby zaw*kłania, tem groźniejsze'
^znowie^! monarchii przystąpiono właśni

C u n k L  l ry w. 8Pok°joy i normalny rozwój
C ?  • lekouomicznych, zawsze jednak chw i-

vC-ęC y sfery filla“sowe do inicjowania 
HY ^ych interesów, a sfery spekulacyjne wstrzy-

• wszelkich tranzakcyj. To też wpływ
He ^1 uakreślonych faktów uwydatnił się nie

tach owsach papierów, ile w ciasnych rozoąia-
^  jakich w ubiegłym tygodniu tranzakcje

Heu ®iejsc''' Obniżenie cen niektórych pa
gające- hakowych było raczej wynikiem wzma
kszon«i 8î  stagnacji, aniżeli wypływem zwię
bieprg .Podaży. Różnice też są małoznaezne,
^ k ła d ! ,  Zające kwoty 50 c. do 1 zł. Akcje
^1.75 kredytowego austr. z 282.50 spadły na
*16W  ^Zgierskiego z 290 n» 2RQ Anglosy•'O --

stanowiska 
Czerkawskiemu zrobić 

że w ostatniej swej akcji parlameu- 
rozgoryczeniem swojem i zwątpieniem 

paraliżował wszelkie rozpędy śmielsze, i że bar- 
cholerycznym w'”fneść-ie. Wypadek to wprawdzie I dziej był „podolskim", niż'najwybitniejsi kory 
odosobniony, ale nie bez pewnej słuszności, bu-|feusze naszego lękliwego ultrakonserwatyzmu. 
dził on bowiem obawy co do ruchu na tej kolei 
w najbliższym czasie. Bawi w Wiedniu wzmocniona deputacja na

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredytowego fciarzy galicyjskich. Nie może ulegać żadnej 
austrjackiego 281.90, węgierskiego 289. - ,  An- kwestji, że przez ma jest reprezentowany i n t e -  
globank 115.75, Unionb. 73 25 Bank dla krajów  re s naftowy, pierwszorzędna dziś gałęź górni

ny od południowych Tyrolczyków do oświadczę 
n ia , że są oni przeciwni cłom od zboża, i że 
w ogóle będą głosować przeciw przedłożeniu, po­
nieważ nie ma w niem nic takiego, coby było ko- 
rzystnem ich przemysłowi, natomiast jest tam 
niejedno, jak np. cło od zboża, co oddziaływa 
zgubnie na wolny obrót w ich kraju.

Mówca ubolewa następnie nad tem, że an 
tisemici wciągnęli do rozpraw argumenta wyzna­
niowe : Niech już raz ci antisemici, jeśli agita­
cje biorą na serjo, postawią wnioski, któreby mo­
gły pouczyć nas, jaką drogą i jakiemi środkami 
chcą oni przeprowadzić wypędzenie żydów. 
( S c h ó n e r e r  w oła: Wszystko już przygotowa­
ne.) W dalszym ciągu swej mowy powiada Ple­
ner : Unia cłowa z Niemcami równałaby się wy­
daniu naszego przemysłu Niemcom. Mówca od­
piera zdanie, jakoby wniosek Suessa był atenta- 
tem na węgierski skarb państwa, i usiłuje udo­
wodnić, że wniosek nie przynosi Węgrom ża­
dnych strat, dla Austrji zaś jest z korzyścią.

Pragniemy utrzymać — powiada mówca — 
nietylko Austrję, ale i monarchię, a ponieważ 
w tej chwili odzywają się gwałtowne głosy na 
korzyść personalnej unii, chcąc otrzymać ścisły 
związek, będziemy głosować za przejściem do 
rozpraw specjalnych.

Po faktycznych sprostowaniach S u e s s a  
przeciw Tu e r k o w i i S c h ó n e r e r a przeciw 
P l e n e r o w i  — przy której to sposobności wzy­
wa przewodniczący Sehónerera do porządku — 
dalej po przemówieniu Tuerka przeciw Suessowi 
i T o m a s z c z u k o w i ,  otrzymuje głos p. M ę­
ż n i  k.

(Lanuerb.) 222.50, Bankverein 105.50, kolej Kar. ctwa . przemysłu naftowego kraju naszego jak 
Ludwika 200, kolej Północna 2 3 6 5 .- ,  Południo- najwszechstronniej, jak najlepiej. Koło polskie 
wa (Lombardy) 113.75, Czerniowiecka 228.75, ma więc w tej sprawie dla merytorycznego je. 
Państwowa 235.—, renta papierowa 85.30, renta załatwienia organ informacyjny i doradczy, jak 
złota austrj. 116.80, węgierska 106.20, Napoleony sobie kraj lepszego życzyć nie może. Koło re- 
10.01, marki niem. 61.90. prezentując politykę c a ł e g o  k r a j u  i ws z y -

Na targu lwowskim tydzień ubiegły prze- s t k i c h  j e g o  i n t e r e s ó w ,  może nie będzie 
szedł bez znaczniejszych transakcyj. Niewielkie mogło uratować wszystkich postulatów nafciarzy 
ilości papierów lokalnych, które pojawiały się w całej rozciągłości. Jednak zgubnemby było, 
na targu, chętnych znnlazły odbiorców po stałych gdyby dla p o z o r u  o g ó l n y c h  i i n n y c h  i n-  
cenach zeszłotygodniowych. t e r  e s ó w  k r a j u ,  poświęcono tę gałęź górni-

Dzisiaj notują: 5-prc. listy towarzystwa kre- ctwa i przemysłu krajowego, która bądź co bądź, 
dyt. 101.30, 4-prt. listy stare 95, nowe 93.25, jest przeważnie w rękach polskich i stworzyła już 
6-prc. listy hipot. 103.25, 5-prc. list hipoteczne kapitały, za które uratowano k i l k a d z i e s i ą t  
nieprem. 100, premiow. 101.90, 4 ’/2-prc. listy folwarków, że nie poszły w< ręce żydowskie czy 
banku kraj. 96.50, listy komunalne banku kr.ij. niemieckie.
99.80, 4 ‘/i-prc* pożyczka krajowa 95.75, obliga- Wiadomości
eje indemnizacyjne 105.25, ruble 123.—. _ r „

Oddział lwowski galic. Towarzystwa gospo- wnem, że p. Grocholski zgodził się na to po in-
darskiego majac od dawna na oku sprawę pro- formacji nafciarzy że granicę ciężaru gatunko- 
dukcji mleka, tak ważną gałąź gospodarstwa wego surowca należy podnieść z 830 na 850 sto- 
wiejskiego, a u nas jeszcze na niskim stopniu P®1- Zdaje się, że znajdzie się też forma, żeby 
rozwoju się znajdującą, postanowił wprowadzić n  i e n  a z y w a j ąc  1 a i s  y fik a tu  p o i m i e n i  u 

życie „spółkę mleczarską* we LWówie i po- J a ^ °  p r a n n a t , o l e j  l e k k i ,  o c l i e  t a  
lecił radzie oddziału przedstawić na najbliższem r y l $  n i ż s z ą  od  r a f i n a t u ,  a l e  w y ż s z ą  o d  
walnem zgromadzeniu kosztorys i projekt takiej s u r o w c a ,  a była by to forma nieobrażająca 
spółki mleczarskiej. W urzeczywistnieniu po- Węgrów, inwolwująca kontrolę dla skonstatowa- 
wyższej uchwały mamy zaszczyt zaprosić wszy Qia ciężaru gatunkowego i przekonania się czy 
stkich członków oddziału lwowskiego galicyj- to rafinat, półrafinat czy surowiec, a nienazywa- 
skiego towarzystwa gospodarskiego i pp. produ- j%ca się kontrolą prewencyjną przeciw falsyfika- 
centów mleka do wzięcia najliczniejszego udziału towi. Czy tu starczy 3 zł., to niech powiedzą 
w walnem zgromadzeniu oddziału które w po- nafciarze. Oni już orzekli, że nawet 2 zł. nie chro- 
wyższej sprawie odbędzie się dnia 20. czerwca &i,jeżeliby pod ta taryfą wchodzić miał falsyfikat, 

r. o godzinie 3. po południu w lokalnościach Tworząc zaś dla mieszaniny, jako półrafinatu, o- 
tow. gospodarskiego we Lwowie w zakła- sobna taryfę, dało by się uzyskać właściwie naj­

dzie naród. im. Ossolińskich I. piętro. Z  redy  pewniejszą ochronę.

z Koła są dotąd medost&te 
czne i wzajemnie się wykluczają. Zdaje się pe-i n i i • •

gal.

Telegramy „Gazety Narodowej11.

oddziału lwowskiego galicyjskiego 'towarzystwa Z?  
spoaarskiego. J

Zapisy na nową rosyjską pożyczkę kolejowa 
doszły do i. b. m. do cyfry trzech miliardów 
rubli; tak, iż przy repartycji spodziewają się za­
pisani otrzymać w rzeczywistości nie więcej nad
półczwarta procentu żadanycb wartości. Wiedeń d. U  e7PW„ i  t

W Warszawie zapisy na rentę kolejowa wy W n'°eek P e r n e r 8 lz »y poselskiej)
nosiły do 7. b. m. rs. 20 milionów. Bank dy- wszysey deputowani otr7vmfti; ńm* i al^cy.’ aby 
skontowy zapisał się w sobotę na rs. 3 miliony C*0W£J> został przyjęty. °koły koraisj
ren ty ; A. Goldstand na rs. 2 miliony, bank han- . k c h o e n e r e r  prononuie neto™ 
dlowy na milion. Czającg przeciw nadużyciom organów^’®

Od jeneralnej dyrekcji austriackich kolei pań- r  a j B e r t o *  i n i  e t  Jn t®fpe,acJe Z a lT in g e -  
stwowych otrzymujemy następujące doniesienie: przeciw przywleczeniu cholorwSpr/;awie zarządzeń 
Według oznajmienia rumuńskich kolei żelaznych, ministrów, że już od r o i .  Jadcza Prftzes
został z powodu nawału towarów i braku wozów, kie przez nmiej  t ™  wydano wszel-
przepisany czas dostawy od 25 maja b. r. az na- źfihv flnidAm;p “  S ą d z e n i a ,żeby epidemię powstrzymać, czuwać nad

a-
r  1 -dal zniesionym. Ubezpieczenie czasu dostawy dla nańttn,„ - - - ,
przesyłek towarowych doBumunii, jest zatem nie- bno i Di’elpo-^ent”al u16 nmieszezae chorT ^ h^i^  
dopuszczalne, a przyjmowanie towarów przeznaczo- rządzo Jo w naJtepnych^ f ho.robie' To samo za- 
uych do Bumuuii, jest dozwolouem tylko pod wa- Prezydent m S t r ó J " ^  J-W tym 
runkiem, że nadawca z góry oświadczy, iż  r e z j  terpelację K i n d e r m  an odpow,ada dalej na in- 
gnuje z dotrzymania terminu dostawy. w podobny, a w sprawie DpaleW- Sprawie cholery

Kołomyi donoszą: Kolej do Słobody run °"/'oZk • m zwłok w nastę-
raźno, gdyż budowa odbywa i — * . •• I znajdują uzasadnienie częścią w ważnych wątpJL

i.7e ’ "Zgierskiego z 290  na 289  w _
' p  n.a H 6 , bank dla krajów z 223  na 222 , 

fy  koleJowe były w ubiegłym tygodniu 
0 ra.,bardzo ożywionych tranzakcyj, bę- 

S l k n » Wyll* ie “  zaciętej walki — ‘:_t —j - ‘ni mięuzy paryą
^ ń i a  n r , ! W pierwszej połowie ty-
i adchodzac(T 0gólna tendeneja zwyżkowa.

jak% . 2 prowincyj i krajów austrja-
sk teKo iirns W ęgier wiadomości o widokach 
ŁvSP°rtu ; t Zaju>> budziły nadzieję zwiększonego 
? Z; azłośc ,Si* 8Podziewac w Najbliższej

tembardzFJf stosunków transportowych, 
f r h° C h  sa e o ia 0 Ue że Już obecnie ubytkl W 
5 * ^  Pierw8zvm f ^ j s z e ,  a niektóre koleje 

J g w y ż k iw  p5? f c U, b- ^ .w y k a zu j*  na­
cje W 8zystfrxwaaiuu z rokiem ubiegłym.

Prawie kolei wykazują w

powiatowej I poiozouu oajUj . W  Kołomyi od Pru 
ta  po rządowym gościńcu kopią podwaliny i k ła­
dą szyny, murują mostki i zbliżają się już ku 
środkowi miasta tak dalece, że za miesiąc będą 
już zapewno kursowały pociągi od rynku do Prutu

Ostatnie notowania
z d. 12. czerwca 1886,

pszenica 7.5O do 8.60, żyto 6.80 do 6.40

jęczmień o.qu
Jo 6.50, owies 640 do 6.75, groch 6.— do 

10.50, wyka 7 — do 7.75, rzepak —.— do —. ~, Inianka 
U .— do 14.—, koniczyna czerw. 30. — do 42.—, koaiezy- 

' ”  —, koniczyna szwedzka 35.— do 55.—.ooo łMn 5 40 dQ

■ - ' W j d o l W ^ i o s 640jęczmień D.io ao U*Ł'V’
iu 0.10, ------
^  , Inianka

^ r ó w n o S J i e  w kilku miejscach. Od I woś'ciach, nasuwających się ze stanowiska sądo-
WI, Wierbiąż Poprowadzono j u z ^ m , ^

niu zwłok, która to niechęć wypływa z uczuć re- 
ligjjnych i pietyzmu, a głównie w tej okoliczno­
ści, iż dotąd żadne państwo cywilizacyjne, ani 
w starym, "ani nowym świecie takiej ustawy nie 
posiada. Niezbędna konieczność palenia zwłok 
nie została więc wcale uznaną.

Izba przyjęła następnie bez dyskusji projek- 
ta do ustaw o zmianie statutów ogólnego zakła­
du zaopatrzenia w Wiedniu i o prowadzeniu dal­
szej budowy kolei o wązkim torze z Mostaru do 
Metkowicz w kierunku Serajewa aż do ujścia
Ramy. , .

Następnie toczy się w dalszym ciągu dysku­
sja jeneralna nad taryfą cłową.

M e n g e r broni C h 1 u m e c k i e g o przeciw 
ministrowi skarbu i odpiera zarzut jąfcoby Izba 
robiła trudności przy drugiej ugodzie. Mówca 
krytykuje ostro politykę handlową rządu, wyka­
zując, że ucierpią wskutek mej wywóz piwa i 
przemysł cukrowniczy.

Chociaż sam należy d0. stronników ceł 
ochronnych, to nie spodziewa się żadnych korzy­
ści ze środków przedsiębranych przez rząd tak 
długo, pokąd nie będzie gruntownie ulepszony 
finansowy system opodatkowa .

Po tem przyjęto zamknięcie rozpraw.
! 8 m S e j e n . n . ] n y , , e ; ' “  g j .»

, koniczyna
pszenica 7.76 do 8.90, żyto 5.40 do 

70, owies 6 25 do 6 50, groob 6.— 
* - d o — , luian-

na biała 30.— do 55 
T a r n o p o l ,

6.85, jęczmien5.15 ao _„«««•___ — .
do 9.50, wyka 6. -  do 7 . - ,  do 4 0 .- , ko
ką do koniczyna szwedzka
niozyna biała do — • »
do .—. ■ „ n mi do 8.55, iy to

P o d w o ł o c s y o k a ,  PBZe°‘c wje8 6.15 do 6.50 
5.30 dó 5.76, jęczmień 6.— do 5.50, ow ak _ . _  do
gro oh 6. do 8.60, wyka .— do —  > '%  30 — do

J a r o s ł a w ,  pszenica 7.85 do 8.85,
6.60,jęczmień540 do 5.80, owies 6.50 do 7 —, 8r0 , .' 
d o li-—, wyka - . — do — , rzepak—.— do—---. lnl“a 
ka — do — ,  koniczyna czerwona 30.— do 40. , ^

niczyna biała —.— do —.—, koniez. ezw. —.— do • ■
O c e r u i o w c e ,  pszenica 7.60 do 850, iy to 5-&"

do 6.80, jęczmień 5.40 do 5.50, owies 5.20 do 5.50, gr<>cl1 
6.— do 9. , wyka . do —.—, rzepak —.— do — — 1
Inianka — — do -  .—, koniczyna czerw. 30.— do 40. ,
koniczyna biała . do . , koniczyna szwedzka .—*
do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 10._

nominalnie.
O k o w i t ą  za 1000 litr. pret. loco Lwów 23.— do 23.50.

Jako P l e ­
n e r  i powiada, źe ‘taryfa' cłowa j e8f d 0’W0d«m 
jak wielce ustępiye rząd życzeniom W ecier r  
taryfa jest odpowiedzią Węgrów na powiększenie 
niemieckich ceł, przyczem  specjalnie „ J  . ,.
b ,  Węgrzy. M ow a /o w M ^ j S ^ o S t '

Sprawozdawca odpiera zarzut, jakoby nie 
była zwołaną ankieta; odwołuje się w tym wzglę­
dzie na orzeczenia wszystkich Izb handlowych i 
zaznacza, że w roku 1878 postąpił sobie C h I u- 
r a e c k y  tak samo, jak rząd obecny.

Następnie konstatuje sprawozdawca, że fi­
nansowa polityka dzisiejszego rządu nie przy­
czyniła się do podrożenia ani nafty, ani kawy. 
Mówca nie jest tego zdania, że taryfa cłowa nie 
powinnaby być tak prędko załatwioną, a to w 
tym celu, aby mieć w pogotowiu broń przy dal­
szych rokowaniach ugodowych. Sprawozdawca 
zawiadamia, źe jego towarzysze postawią pewne 
poprawki i oddadzą je do ocenienia i uwzglę­
dnienia tamtej strony Izby, nie dlatego, aby 
jedna strona wywierała przymus na drugą, ale 
dlatego, aby uchwalono to, co jest pożytecznem 
dla ogółu.

Referent powiada, że wniosek Suessa nie 
jest do przyjęcia i zaleca przejście do rozpraw 
specjalnych, co też przeważną większością gło­
sów zostało przyjęte.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt do ustawy
0 kredycie dodatkowym na cel polepszenia stanu 
suplentów. Minister G a u t s c h  oświadczył się 
z gotowością systemizowania suplentów, przy­
jęcia ich na etat i uwzględnienia w wypadkach 
słabości. Minister zapowiada podwyższenie opłaty 
szkolnej, aby uzyskać co potrzeba na polepsze­
nie bytu nauczycieli.

Następne posiedzenie we środę.
Wiedeń d. 11. czerwca. Do Wiener Allg. Ztg.

1 Fremdenblałłu donoszą z M onachium: Wysłana 
do króla delegacja stanu miała mu wręczyć wła­
snoręczne pismo ks. L u i t p o l d a ,  ale było to 
niemożebne, ponieważ król nikogo do zamku nie 
puścił, a H o l n s t e i n a  uwięził. Wczoraj w po­
łudnie został ztąd odkomenderowany sztabowy 
oficer żandarmerji z pikietą, aby uwolnić Holn 
steina z więzienia i przywrócić porządek między 
ludnością górską. Król jes t obecnie izolowany w 
Hohenschwangau. Na powracającą wieczór dele 
gaeję stanu oczekiwał m inister Lutz. Teatr dwór 
ski został wczoraj zamknięty. — Uroczystość 
okazji setnej rocznicy urodzin Ludwika L, króla 
bawarskiego, odłożoną została na czas nieogra­
niczony.

Wiedeń d. I I .  czerwca. Cesarz oddał ks. ja ­
pońskiemu F u s c h i m i  wizytę, która trwała 
kwadrans. Książę złożył następnie wizytę arcy- 
książętom.

Budapeszt d. I I .  czerwca. Izba niższa przy­
jęła w drugiem czytaniu taryfę cłową według 
przedłożenia rządowego, tudzież wniosek do u- 
stawy o wolnym od cła imporcie kukurudzy i 
prosa z Bułgarji i Serbii i ustawę dotyczącą dal­
szej budowy kolei żelaznej Metkowiez-Mostar aż 
do Serajewa. W ciągu rozpraw nad ostatnią u- 
stawą wykazywał Tisza korzyści tej kolei ze 
stanowiska finansowego, strategicznego i gospo­
darczego. Następnie przyłączył się minister do 
wywodów członka opozycji, Liptaya, podnoszą­
cych militarne i kulturalne zasługi armii w pro­
wincjach okupowanych, które to zasługi on za­
wsze słusznie oceniał i ocenia.

Trzecie czytanie jutro.
Berlin d. 11. czerwca. Sekretarz stanu Her­

bert B is  ra a r k  wybrał się w podróż, uzyskawszy 
urlop.

Paryż d. 12. czerwca. Izba postanowiła 310 
głosami przeciw 233 przejście do rozpraw spe­
cjalnych nad wnioskiem o banicji książąt. Mini 
ster-prezydent zażądał inicjatywy co do użycia 
potrzebnych środków i przemawiał za umiarko- 
wanem postępowaniem i za wydaleniem tyjfco 
bezpośrednich pretendentów. Po tem przemó­
wieniu ministra odrzuciła Izba 314 głosami 
przeciw 220 wniosek komisji, żądający wydale­
nia w s z y s t k i c h  książąt i przyjęła 315 gło­
sami przeciw 232 pierwszy artykuł akceptowa­
nego przez rząd a podanego przez p. Brousse 
wniosku do ustawy, na mocy której mają być 
wydaleni tylko bezpośredni pretendenci i' naj­
starsi synowie tychże. Następnie przyjęła Izba 

dalsze artykuły projektu Brousse'go, upowa­
żniające rząd do wydalenia i innych książąt na 
mocy dekretu z oznaczeniem kary 2 do 5 le 
tniego więzienia na tych wydalonych książąt 
którzyby do Francji wrócili. Projekt żąda w 
końcu, aby książętom odjęto prawo wyboru. Pro­
jekt ten został przyjęty bez głosowania.

Następne posiedzenie we wtorek.
Rzym d. 12. czerwca. Banchieri został wy­

brany prezydentem Izby.
Monachium d. 11. czerwca. Neueste Nach- 

richten zamieszczają telegram z Beutte (w Ty­
rolu) donoszący, le 'k ró l, Który obecnie rezyduje 
w zamku Hohenschwangau, na wiadomość o 
przybyciu deputacji i lekarzy, kazał w zam­
ku hr. H o l n s t e i n  aresztować, a zamek żan­
darmami otoczyć. Lada chwila spodziewają się 
tu nadejścia rozkazu, zarządzającego wypuszcze­
nie hr. Holnsteina na wolność i oddanie zamku 
komisji państwowej.

Konstantynopol d. 11. czerwca. Czas nadzo 
ru proweniencyj z Tryestu, względnie zaś z wy­
brzeży adrjatyckich, rozszerzono w Turcji na 
dziesięciodniową kwarantanę. Desinfekcja ma się 
odbywać w Paschalimanie pod Valloną. Dla in ­
nych części Turcji obowiązuje pięciodniowa 
obserwacja tryesteńskich prowenjencyj.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 12. czerwca.

PORWANIE SABINEK
komedja w czterech aktach Franciszka i Pawła 

Schóuthanów.
Początek o godzinie 8 mej.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 12. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 199.50 
do 202.50, Kolej Lwowako-Czern.-JaBsy 227.75 do 230.75, 
Banku hypot. galicyjs. 286.— do 291.—, Banku kredyt, 
galieyjs. 217.— do 222.—. II. Listy zastawne na 100 ztr. 
w. a. Towarz. kredyt, galie. 5 prc. 100.90 do 101.90, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 94 50 do 95.50, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5°/o 100.90_do 101.90, Tow. kreSuf ""
92 "  *

b i d .  u”/0 iw .w  do 101.90, Tow hr«d»f 1 .
• S A J K A  W S  r v 5 ?_ . . , - *7.70 »*>.— do 97.—.Banku hypoteez. galicyjB. 6% 102 70 do 103.70, Banku

hipot. gal. 6 /„ 99.50 do 100.50, Banku hipot gal. 5% wvl. 
10% pr. 101.45 do 102.45. III. Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w iikw. — do 54.—, 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2'/,% — 50 —, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 670 los w 15 lat — 
do —.— IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj.

%  m. k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 5% 
w. a. I em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 187S 
6% w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 47j°/o 
95.00 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26. - do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.83 do 5.93, Dukat cesarski 5.85 do 5.95, Na- 
poleondor 9.95 do 10.05, Półimperjał rosyjski 10.28 do 10.38, 
Rubel rosyjski srebrny 154 do 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.2274 óo 1.241/,, 100 marek niemieckich 61.-50 do 
62.20, Srebro za 100 złr. — do — , Kupony w srebrze 
—.— do — . Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna­
czy „płac%“ druga „żądają."

W iedeń dnia 10. czerwca godz. 1. minut 40. popoł- 
Alpiny 23.— Węg. akcje kr. 289.—, Anglo-Austr. 116.75, 
Dnionsbank, 73.25, Kolej Kar. Lud. 200.—, Nordbahn 236.60, 
Kolej Połud. 113.7Ó, Kolej AJfóld 191.50, Kolej p. Elżb. 
234.80, Kolej lw-czern. 228.75, Węg. Nordostb. 177 —, 
Wied. Coinmun. 126.80, Węg. Tabakast 67.50, Elbetal 
160.75, Węg. cis. loBy r. 124.80, Landerbank 222.50, 
Zł. ren. węg. 4% 106.17, Bankrerein 105.50, Rosyj. rubel 
papir. 1.23.50, Losy węg. 129.25, Galie, indemniz. 105.25, 
Kredytowe 204.25. Usposobienie: przygnębionne.

W iedeń  dnia 12. czerwca, godz, 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 282.35, Anglo - austrjackie 

Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 201.00, Ko­
lej południowa 113.75, Renta papierowa—.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.85, 
Napoleondor 10.01, Rosyj. banknoty 1.237|. Usposobienie: 
ciche.

B erlin  dnia 11. czerwca, godz. 5 minut 10 popoł. 
RosyjB. banknoty 199.25, Akcje kredytowe 456.00, Lom- 

, Galicyjskie 81.50, Pożycz, wschód. 61.66, 
Austrj. banknoty 161.45.

P n r y i  3% Renta 83.03.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
2e Lwowa odchodzą: 

zegarapodług
Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
i  , (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

* 1 0 .4 4
10.25
10.55

4.10 

11. 6

* 2.25 
'  4,8 * 6.16 

* 6.22 
* 6.20

u i s ą  
1. 8 

12.22]
Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec .

* 9.271 
*10.241
•10.1ÓI
i*10.03|

• 5.50 
8.05 
2.28 
3.35

11.85
*2.16 3.60

8.19
3.30

S
111 

»

ZjKrakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) *9.26 | 10.571 10.46 —

Do Wiednia (z.prg.) 
Do Prus „

5.37
5.37

*6.55
*6.55

6.20 
| 6.20,

8 . - 9.30
9.80

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus .

n i i •6.48 2.33 ___
*8.48 9.50 * 7.26 9.45 7.01
*8.48 —•— ----- 9.46 _
•8.48 — 1 7.01

■ Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych i _i g% godziny nocne, . j. 

od zóeted wieczór do szóstej rano  ̂ jn~~

Rubiyka „ H a d e z l a n e "  ni® poekoizi 
która te i iadnej odpowiediieln«Ś&* *• me

(J N  a d e s i a n e . )

Dla cierpiących na gościec.
Do pana F r a n c i s z k a  J- ^^L ndow eró w 

dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego
Kornenbnrgu: „ W e m  pański

Mam zaszczyt donieść panu, >e * i  ;akoteż go-
płyn gośoowy tak na c i e r p i e n i a  reumaty najiepiej
ścowe z najlepszym skutkiem. M o g ę  taao j  j wv_
zalecić jako środek wzmacniający stawy p 
cieczkaeh. Z poważaniem r . dca

Med. dr. H ^m . S t i o g e r ,  ces. radca.
IschI 20. listopada 1865.

Co się tyczy składów zwracamy uwag^ .
ogłoszenie o „Kwizdy c. k. uprz. płyuie uzara 

umieszczonym w dzisiejszymjącym dla koni“ 
merze.

Kąpiele letnie w Stow. ręk. „Skała11
przy ulicy Mickiewicza 1. 28. a mianowicie komórki z tu­
szem i wannami, zasilane wodą czystą, ogrzaną na słońcu 
w rezerwoarze, zostały wyrestaurowane w tym roku i o- 
twarte od 1. czerwca b. r. do użytku publiczności, w celu 
pomnożenia funduszu kasy chorych. Blizkość śródmieścia, 
przejście przez ogród Pojezuicki , i sam zresztą ogród 
w „Skale , w którym są urządzone komórki kąpielowe dla 
dam i męiozyzn, przyrządy gimnastyczne, świeża woda 
źródłowa w ogrodzie „Skały", mleko itp. uczynią łazienki 
te najbardziej wygodnemi dla publicznosoi. Łazienki otwar­
te od świtu do wieezora.

Kręgielnia kryta i wygodna o podwójnym torze, ró­
wnież cały dzień ątwarta, może także być przez kółka 
abonowaną.

Znaczna wziętość, jaką osiągnęły Bergera mydła 
dziegciowe i Bergera mydła medyczne i hygieniczne od 
r. 1868 nietylko w Anstro-Węgrzech, lecz prawie we wszy­
stkich państwach europejskich, spowodowała sfałszowa­
nia tak dalece, ie naśladują formę zewnętrzną, opis itp. 
aby tylko okpić publiczność. Rozbierane przez nas w na­
szem analitycznem laboratorjum i badane falsyfikaty, oka­
zały się produktami bezw&rtościowemi i fałszem jest 
twierdzenie, żeby z prawdziwemi Bergera mydłami co do 
wartości leczniczej mogły mieć jakiekolwiek podobieństwo.

Uprasza Bię zatem zawsze uważać na imię Bergera 
i znak ochronny, umieszczony w dzisiejszem ogłoszeniu.

Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł we 
Lwowie u pp. aptekarzy PiotraMikolasoha, ZygmuntaRue- 
kera, Henryka Blumenfelda i J. Piepesa i we wszyst­
kich aptekach we Lwowie i  Galioji.

Wino Chassaing z pepsyną i Diastazą
(czynnikami naturalnemi i niezbednemi dla funkoji tra­
wienia.) W 1864 r. o Winie Chassaing; złożo­
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz­
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znajdował. 
W r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
nroduktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 

yplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 
trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku­
cie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu erganów trawienia, gastralgii, boleści żołądka tru­
dnego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspepgjn itp 

Znajduje się w głównych aptekach.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 13. Czerwca 1886.
Ogłoszenie.

Niniejszem zapraszamy członków To- 
w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  » l f a  
d z i e j a “  w  M i k o ł a j o w i e  z nieogra­
niczoną poręką na

VI. Warne Zgromadzenie

C. k. patentowane hygieniczne pre j»rat; do racjonalnego pielęgnowa­
nia ustnej i zębów M e a .  d r .  C . 1E. F  k n f i B A ,  lekarza przyboczne­
go śp. cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiedniu.

które się odbędzie w niedzielę dnia 
2 0 .  c z e r w c a  b. r. o godz. 4. po połu­
dniu w zabudowaniu poa 1. 335 (kanee- 
larja kasy zaliczkowej) z następującym 
porządkiem dziennym: '

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynno­
ści za r. 1885.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wniosek na udzielenie Dyrekcji absolu- 
torjum z czynności i rachunków za r. 1885.

3. Zatwierdzenie wyboru członków 
Rady nadzorczej i uzupełniający wybór 3 
członków do Rady nadzorczej i uzupeł­
niający wybór członka dyrekcji i zastępcy.

4. Wnioski członków.
Mikołajów d. 15. maja 1886

S. Chomiński, M . Czemiemcz,
zast. prezesa. sekretarz.

2409 1—1
Z powodu zwinięcia gospodarstwa, od­

będzie się w K o t i . i r i e ,  powiat i poczta 
Brzeżany, dnia 2 8 .  c z e r w c a  1886 o 
godz. 8. rano

sprzedaż  w drodze
i i e t f t a c H

żywego i martwego inwentarza gospodar­
skiego, mebli i sprzętów domowych.

2408 1 - 3

Dr. T. Żaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Szczawnicy.
1225 7 -1 0

Zakładanie łą k
zestawione r a c j o n a l n i e  i umiejętnie.

Mieszanki nasion

za Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. 
E m C J A  d o  U S T  EU -SA J .1  ^ T U S ,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazmc tycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 

' n niemiłą won z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. Dla dzieci do 
płukania przed szKOi.'ą i po szkole nader polecona. Do odwonienia pokojów 

niezawodna. Cena flakonu 1 zł. 20 et.

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y

S P E C T F I C Z J f E  M Y D Ł O  d o  U S T  „ P U R I T A S “ .
Jedyne ongi na wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł.
G w a r a n t o w a n e  S Z C Z O T E C Z K I  d o  Z Ę B Ó W  P U B I T A S  

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierci. Sztuka 50 ct.
Do nabycia we L w o w i e  w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. 

Ruckera, w T a r n o p o l u  u L. Fleisehmanna, M. Kahanego apt., w B r o ­
d a c h  u M. Redera apt., w Ż ó ł k w i  u A.  Dadleca apt. 1419|

G łó w n e  b l n r o  w y s e ł e k : w e  W i e d n i u ,  B a u e r n m a r k t  3 .

Od 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25 prct.
Uzdrowisko

K r a p f n a — C i e p l i c e
W  Kroacji [poczta i stacja telegrafu].

Do u z d ro w is k a  j e d t i e  s ię  s W ie d n ia  k o le ją  P o łu d n io w a  ( s ta c ja  k o le jo w a  P o ltsc h a c k )  p rze*  
R o h iU c h -S a u e rb ru n n  w 12 g o d z in ach . AKRATOTERM Y i*go  z a k ła d a  s ię g a ją c e 30—35 s t .  R . »£ n ie - 
p rzew y ż sz o n e  w sw e j s il*  le czn ic ze j n a  g o śc ie c , re u m a ty z m  w  m u s z k a ta c h  i s ta w a c h  i  n a  ty c h ż e  
s k u tk i ,  n a  Is c h ia s , n e w ra lg ie , ohoroby n a s k ó rn e  i r a n y , c h ro n ic z n a  s ła b o ś ć  n e rk o w y  B n g h ta ,  
p o raże n ia , n a  p a to lo g ic zn a  p ro c« sa  o rg an ó w  k o b ie cy ck  1 t .  d . U zd ro w isk o  o tw a r to  od 1. k w ie to la  
do końca  p a ź d z ie rn ik a . W ie lk ie  b a s e n y , oddz ie lne  w an n y  m arm u ro w e i  tu szo , k a ld a r je , a p l ik a c ja  
n a g n ia ta n ia ,  a p te k a  i t . p , o d p o w iad a ją  n a jn o w szy m  zasad o m  leczn iczy m , p o m ie s z k a n ia , r e s ta u ­
ra c je , ja d a ln ie ,  k a w ia rn ie ,  s a lo n y  b ila rd o w o , k u rs a l ,  k a p e ln , p a rk , b ib l io te k a  i  t .  p , za sto sow r.r.c  . Oa 1. mr *- m-sp  d o ^ tegoczesnego  k o m fo rtu . 0<T 1. m aj k u r s u ją  pocz tow o om nibusy  z n ie o g ra n ic z o n y  lic z b y  p a -
sa ż o ró w  zt^id do s ta c j i  k o le jo w ej P d łtso h a c h , po p rzy b y c iu  p o c iąg u  w ie d c * - ^ 1 *■ —
do 9 ran o  po ce n ie  3 z ł. o l  osoby. W innym  cz asie  s ą  do dyspozycy j pod® o 
o u z d ro w is k a  u d z ie la  D y rek c ja  k ą p ie lo w a  i  le k a rz  k ąp ie lo w y  ra d c a  san it ,
B ro szu ry  w e w sz y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  P ro zp ek ty  w  D y rek c ji .

KRAPINA-CIEPLICE w kwietniu 1886.

dr. Edgar Aigner. —

1030 1 - 5

łf f f lW
CHAMPAGNE 

A Y A L A & CO a

M A R K .

Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F .  W .  
K r ó l i k o w s k i e g o  w e  L w o w i e .  1182 50—100

traw n a 1 roślin na
złożone niezawodnie i odpowiednio.

d o k ł a d n e  p o d a -' Uprasza się o 
n i e  p r z y m i o t ó w  g i e ^ y ,  wilgoci 
k l i m a t y c z n y c h  stosunków. Rzetelne 
ceny, - speejaine - o fe r ty  i cenniki gratis 
i franco.

Alfred Rassl,
w O P A W I E na austr. Szląsku.

2373 1 - 5

Hr. M ó m p ł e r a
Zakład leczniczy

Górbersdorf na Sziąslra
(pow. rz. Wrocław) 

dla c k o r y c k  n a  p ł n e a ,  b ł ę d n i c ę  
n i e d o k r e w n o i ó ,  rekonwalescentów i 
cierpiących -a  nerwy. K u r a c j a  k e  

f i r e m .  Prospekty gratis i franco.
136* 1 —4

D". Lasław G t a M k w
b. asystent uniw. Jagiell.

. -ordynuje jak w -oIu'zeszłym *
w S z c z a w n i c y .

2293 3—’0

O N

nowej ulepszonej konstrukcji, poleca po 
najtańszych.cenach 

c. k. <,adworny handel galanteryjny
„pod miastem Paryż"

w P r a d z e ,  Zettnergasse Nr, 15.
Prospekty i cenniki franco i gratis. 

Największy skład szwajcarskich p o ż y t y  
w e k  muzycznych, srających 2 do 12 arji.

1372 1 - 5

liazidy nagniotek,
n a r o ś l  r o g o w ę  i  b r o d a w k ę  usu­
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu 
jedynie ^a. pomocą posmai„wanta pendz- 
iem, sławny i uznany ś i  » d e k  n  n a -  
g n lO iH  jedynie prawdziwy preparowa­
ny v  Rai mera aptece czerwonej v Po­
znaniu. Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 et. Premiowany złotym medalem. Skłaa 
rłt^^ iw ^w l t isn  abi. Źjrgm "fbu-e-ki^ra. 
ł* 4 t ' 2 0

AOOC
RtSZTEK k a m g a r n o w y c h
daj'ących się praó, w najnowszych' 

deseniach na zupełne 
U B B A I I E M Ę Z K T E  

6  m e t r .  2  z ł .  * 0  c t .
wysyła za pobraniem

Bern1 . Ticho w Bernie
, r,i K r a n t m a r k i  8 .  .!

ttii Wzory g r  a,ta s i f r a n c o ,
1203 2—o

C . k .  k o n c e s j o n o w a n y

uniwersalny proszek r.a trawienie, 
dr. Golis we Wiedniu.

Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma.
B y e t y c z n y  ś r o d e k  d o t ą d  n i e d o ś c i g n i ę t y

w s we j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru­
dnością dających się trawić potraw na t r a w i e n i e  i p r z e c z y s z c z e ­
n i e  k r w i ,  na odżywienie i w z m o c n i e n i e  organizmu. Skutkuje przez 
to przy codziennein dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, 
nawet uporczywych cierpieniach, a to : przeciw osłabionemu trawieniu, 
zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu człon­
ków, katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidal- 
nym, szkrofułom, bladaezce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, 
perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw 
zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas pi La wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii.aptf

SKŁAD CENTRAuNY: (Wysyłka“pocztowa codziennie.)

we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6 , (Zwettelhot),
Cena pudełka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 et.

PT. Publiczność uprasza się żądać wyraźnie uniwersalnego pro- 
szkn na traw ienie dr ENMis i baczyć dokładnie na naszą firmę i proto­
kołowaną markę ochronną. 1109 b 1—12

od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciee, reumatyzm i cierpienia nerwowe,
o Takowy przydaje się wybornie przeciw zw ic h n ię c iu , sz ty w n o śc i 

J m n s z k n łó w  i  suchy  ch  ż y ł, p rz e k rw a w ie n iu , z g n ie c e n iu , 
g n iecz u ło śc i sk ó ry , d a le j n a  m ie jsco w e k u rc z e  (k u rc z e  w 
c ł y d k a c h ) ,  p rzec iw  bolom  n e rw o w y m , o b rz ęk ło śc io m  
a p o w sta jąc y m  w s k u te k  d łu g o trw a ły c h  obandażow ali, 

g łó w n ie  ta k ż e  do w zm ocn ien i*  p rz e d  i po o d byciu  
w ie lk ic h  w y tęż eń , po  d łn& ich  m a rsz a e h  \ t. p . , tu d z ie ż  w po­

d e sz ły m  w ie k u  n a  o s ła b ie n ie

Do nabycia:
We . vVOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 

wiórski. — E n  g r o s s  u p p .: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner & Hanke droguer.

W KRAKOW IE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J . Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski. E n 
g r o s s  Mi Jawornicki, J. Janiga, Edw. Krautler.

Dalej E n  d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczaez, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry­
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka. Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze­
worsk, Przemyśl. Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, R oztworsk, Przemyśl. Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sta­
niała tfów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol. Tarnów, Ulanów, Ustrzyki. Wie­
liczka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, żmigród, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaćzów ete.

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­
nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneubnrgu.

C teu a  f l a s z k i  1 z ł r .  a .  w .
Oprócz tycn znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach monarchii 

składy, które od czasu do czasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki.
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczność , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
ua to baczyła, ie  tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż­
szą marką ochronną. 2058 1 - 8

P r z e d  f a ł s z e r s t w e m  o s t r z e g a  s i ę .  # 9  =
Sprzedaż tylko w z i e l o n o  opieczętowanych n i e b i e s k i e m i  etyki® 

opatrzonych pudełkach.

a s t y l k i  b i l i ń s i i 0
Wyborny środek na z g a g ę ,  k a t a r  4 o łę d k o W y

w ogóle nf z w i c h n i ę t e  t r a w i e n i e .  . j
Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aP ^

drogeriach 1358 l""drogerjach

Dyrekcja źródła w Bilio (Czechy.)

r e l r  t  n  (T  r  a  f  f U l e p s z o n y  a p a r a t  
t *  1 1 d o  k o p i o w a n i a ,

ektogralowa masa, 
ektografowy atrament,

S e k r e t a r z y  k  1 n a  l i s t y ,  f a k t o r y  (Brief- Schriften - Factura- 
Ordner ) 1469 6 -1 0

Ilustrowane cenniki hektografowane, odciski gratis i franco.
Jó ze f JLewitus, we W iednia, 1. Baoeubergerstrasse 9. 

Skład we LW O W IE: w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 
w K r a k o w i e  handel papieru Jan Fischer.

Wzorem i znakiem  ochroniona od naśladownictwa
C. k. koncesjonowana

W ą j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o

kmdi Krew m z c z a j p j
j e s t  J .  H e r b a b n e g o  w z m o c n i o n y

s y r o p  s u r  s ttp a r y  łotry
J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsap*1̂

wy działa łagodnie rozpuszczająco i 
krew w wysokim stopniu, albowiem w s z .  
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią Pjn 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, 
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i 
robliwe soki, nagromadzoną flegmą i żółć, Jlj 
przyczynę wielu chorób wydziela z organik
w sposób nieszkodliwy i niesprawiający bolu-.. 

Sk • - ■ • ■ — *M

I

tutecznośó tego syropu jest zatem wyi 
nitą dla cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w usu*!J, 
zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia hemoroidalne, zaflegmienie * 
łądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość tr  
czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. , j

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 8 5  ct , pocztą o 1 5  et. W1?0 
za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochr® 
ną, jako znak prawdziwości. 1033 1—10 ,

Centralny skład wysyłkowy na prowincję: we W iedniu, w apw 
„zur Barmherzigkeit“ J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse nr. 90.

Takowy nabyć można we ^Aoouńe: w aptece pod „Srebrny 
Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karel­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w K raka  
Ernest Stockmar, Y. Redyk apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolassa, 
Fuchs i R. Keler; w B rze ia n a ch : H. Dembiński; w Borszczou7*̂  
M. Niemczewski; w Brodach: M. Peder; w Czerniotocach: u f l j  
lichowskiego, dr. J . B arber, W. v. A ltb ; w Dolna Watrc 
F ritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzy niecki apt.; * 
Ourahumora: E. Botezat; w J a r o a ła m u : J . Rohm i Grzymała; . 
K im poltm g: F. Fritsch; w Kołomyi-. J. Sidorowicz i E. Steni®*1 
w Krynicy: H. N itrib it; w Milówce-. M. Quirini; w Mielcu'- Jr' 
Pawlikowski; w Podwołoczytkach: D. Schneider; w P r z e m y j  
A. Mańkowski; w Hodowcach: J . Rosignon i Decani; w 
m n ie : A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Świątynie: 
Niemczewski; w Sueza-  : Ed. Liszka i J. Haberman; w SądO^T^
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanisław-wie: A. BeUa i J. * 
cura a p t.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storolyńcu: H. FfiU®?, 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w JJstrzy 
J .  Riedl; w Wilamowicach: F. Schne.der; w Zolkwi-. w c. t- 
obw. A. Dadleca. ^

| Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy mlodoś. i wyfl

JUr. Wrunarz - /

(proszek  pernańsM

J u l j u s z a  ^ c h a u m a n n a
Dotąd nieprzewyższona w swej skuteczności, działającej na łatwe rozpu-1 

szezenie (szczególnie) trudnych do przetrawienia potraw, na strawienie i przeozy- 
„ iczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie orrani nu. Przy dwurazowem użyciu 
d z len n em  p rzez  d lu is z y  ozas, d z ia ła  ja k o  śro d e l d y o te ty o zn y  m t  w io lu  i u p o rczy w y ch
słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospa- 

>ści kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom hemoroidalnym wszelkiego rodzaju, 
|Zołzom, wólu, bladaezce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjodyczne- 
mu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmieniu, zakorzenionemu gośćcowi i tu- 
berkułom. Podczas picia wody m ineralnej, oddaje ta sól dobre usługi zażywając | 
przed lub po kuracji. 2242 1—?
I Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockerau, tu­
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Ruckera, J. Beisera i P. Miko-

H e n r y k  L a u z  w e  W ie d n in
III. Hintere- Zollamtstrasse 13a

poleca swoje 
n i e p r z e w y ż s z o n e

y r o b y

lascha apt.; w ;Brzeżauaeh Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, 
apt., w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk apt.; w Prze­
myślu J. Maszdwski apt.; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz kupiec; w Rzeszo- 
,wie J. Schaitei! & Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.;

1 Stryju LeonjGaitner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiew:~z i Herm. Kahane apt.; 
w Samborze Aj Aleksiewicz apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu 
Alfred Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach aus.r. węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

wyrabiany z ziół peruatisKicD* 
Proszek peruauski jest jedynym, a^ L i  
osłabienie narządów płciowych 1 porfl8

wych , a temsamem u mężczyzn lm p o t e n ą j ę , i u kobiet V* J 
-dodnośc usunąć.

Proszek pernańe&i je s t  także niezawodnym przeciw wyw< 
nym osłabieniom  w skutek ubytku soków i krwi przez poms 
nia, onamię, dalej przeciw cnorobom nerwów, a t o : o słab ia . , 
zm ysłów, Ubywaniu Siły w organizm ie, W krzyżach i grzb(e®%j 
pacierzow ym , bolom w piersiach i g ło w ie , migrenie, ospa o
przytępieniu um ysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu nerw 
wemu w rękach, w nogach i medokrewności i t. p.

Żaden środek znany w m edycynie, nie wyleczą tak P® 
i zupełnie w powyższycn chorobach, jak dr. Wruna „Proszek f  \  
ruański"; —  nieszkodliwość poręczona. 1204

IrtagaiCena pudełk? wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. „ f,\
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą jfj

jjMikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; B r  d i eh Rede-
 - - -  J. * w]|HC> e r  n i o w c a c h :  u J. Golichowskiego w T a r n o p o l u :  w apt 

n irogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu:j AL Gischner, dypl. a”'  /ul. 
Kaiser Josefstrasse 14.

l o k o m o b i i  i  p a r o w y c h  i  t o c a r ń  każdej wielkości, m ł o c a r n i e  r ę c z n e ,  
k i e r a t c  >e i do p ę d u  w o d a ,  m a s z y n y  d o  p r z y r z ą d z a n i a  c a r m y ,  

i ł y n k i  d o  c z y s z c z e n i a  z b o ż e  i  m a s z y n y  d o  w y p l e n i e n i a  c h w a -
's itó w . Najnowszej, naipraktyczniejszoj konstrukcji! Umiarkowane ceny. Ilustrowane 

katalogi i cenniki gratis i franco. 1410 2—5

'Premiowane na T y ­
law ach  świato~fch: 
Londyn-1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878- 

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJi. 

CERTO WE, SALj NOWE i ] 
h lr  fc _tie pianina z fabryki znanej fir­
my ekiporioWe] Oottfr. -rmnrr, Wilh. 

^ .W iedniu od zł. 880, 400, 4501 
J do 66C. Fortepiany in 

d0 860- P ’ » n i n o  „IdoO <1© wU H: 1466 14—V
"• Lem -A n-ttł ,A. 

Thlerfeldel, Wiede* Rnrgga««ń 71

Tekturo na M i
w r u l ^ i i a c n .

do pokrycia nowych dachów, tudzież' 
i ry c hs t a r y c h  d a c h ó w  g o i  t i w y c h ,

dostarcza w najlepszym towarze io 
najtaństych cenach wraz z dodatka­
mi, gwoździami, mazią, szczotkami 
itp. Od łddunków wagon 9 wy eh szeze* 
crfSIna On' irnili cen}9i * 1 - 2373 1—5^gólne *zftiżenle"'een.'ł ‘ ‘ * • 2378

k . f  ed Rassl,
w lO PA W IF na »ustr. S z lą^ U .

Styryjskie krajowe uzdrowisko
R o h i t s o h  • S a u e r b r u n n

iN lś s z a  8 t y r j a .  Stacja kolei południowej P S l t s c h a c h .  
Sławna szozawa, zawieraj t jk lól glaabergską, kąpie1 e stalowe, kuracja 

zimną wodą, kuracja żjtyozna. G) »n:e na uleozenie ohorób organów tra­
wienia. — P-8i.ni pobyt. — Pora kąpielowa od maja do października. _
Prospek y i zamówienia nu pomieszkania w dyrekcji. 1349b 1—8

na S z i ą z k u .
Staoja kole. (2 godziny z Wrocławia) 403 metr. nad powierzohnią morza 

łagodny klimat górski, oelująoe swemi alkalicznemi zdrojami pierwszorzędnemi,; 
posfadająoe wielb sakłf Sętyezny (żętyca krowia, kozia i owoza, właź. mleko,: 
mleko oilio), otar oe się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za- 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak w zakładzie, jakoteż co io pomieszkań. *— | 
ókuteozne w ohorobach krtani, płno i żołądka, na zołzy, cierpienia nerek i pęche­
rza, goócc ych, uoiążliwo' >iaoh hemoroidalnyoh, szczególnie dla niedokrewnyoh i' 
rekonwalescentów. Szczególnie sezen wiosenny i jesienny. Wysyłkę wody „Obe*-»l 
brunn“ uskuteczniają pp. Farbach & Strieboll w Obersalzbrnnn. Zamówienia na 
mieszkania załatwia

1524 5_? Książęca inspekcja źródła.
KEFltt oporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowaneeo aptekarza.

l a j w y ś m i e n i t e z y  ś r o d e k  a a  o w a d y .
obi.

ńórwszy c. k. koncesyjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWA
ood kontrolą i  tadzorem w ładz zdrowotnych

Wiedeń, Alserstrasse 18.
Rozsełka codzienna świeżej krowidlciki pod g-warancją 

p i  zy;
>■ H A Y ,  lekarz.

Krówki—tka do szczepienia dwojga dzieci wystarcząjąęa 1 zł
!• 8Ze*®Pienie prawdziwą krrwianką ochrania od naturalnej ospy

v tlen z ara' wych chorób, które ze «zczep;en;a limfą z dzieci zbieraną, czę- 
_to się pojiwiają. , ________________ h J 1199 3 -12

Ta nowo wybrana specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo v? pomieszkam*
 *  1  _ * 1  . i  _ 7 _ - 1  i •  A         . 1  .  A a I i  J  r t  M A A t l f  \7 f ł  rk YTT o r n i  A l  J .  A  L  M  ... ■ ^  1 r  w.  -W . .  h t  . n  A n  1 - 1  n  M  M l  A  A l i  W O m  . *kuchniach i hotelach, tudzież na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na roślin ich, w szklarniach i d .

,i Teodora Gunkbt

Jesar/a Franciszka Józefa kąpiele Tuffer, w Niższej Styrji
Południowej: łniasteczko Tiiffer. Gorące termy 38‘/j stop. Celsiusza, równie^ skutkujące jak Gastein,

Pfaffer, w Szwajoarji i w czeskich Cieplicach, przeciw gośdoowi, reumatyzmowi, cierpieniom \v stawach i nerwów, 
orobom kobiecym itp. Największe kąpiele basenowe i eleganckie seperatki. Zimne kąpiele w rzece Sann. Wody

U 0  D I C i a  d l a  o L . . : ____T i J \   j ._____ lO lh l r ź r w nlefon w  k cle^P^eyeh na żołądek. Leczenie trenowe według systemu prof; Oertla. Elektryczne oświetlenie i te- 
Pan dr Ma^Taw 1* °^  restauracia i klasy. Otwartó przezw ały rpk. Sezon letni rozp^czyna^się kw ie^ ia ,rJiran lir TWn-r T i  ‘VD*™|U » A* ł  AA. a io a j . i/tiTiii w  ‘    a * * . ^x ■ IT7' ł ■
terngasse 9. ]

w Jarosławi" 
w Kołomyi u pp.:

dach. Prawdziwy tylko we flaszkach szklannych z podpisem 
pieru, nie jest nigdy specjalnością Zacherl.

we Lwowie pp. Zygmunt Rucker,
„ „ Henryk Blumenfeld,
„ „ Hubner & Hanke,
„ „ Stan. Wojciechowski,
„ „ K. Bałłaban.
„ „ A. Mańkowski,
„ „ »t. MarŁ iewicz,
,, ,, M. L. Atlas,
,, „ Andrzej Langner;
„ „ F. W Królikowski,
,i „ E. & J  Friedrich,
„ „ Gust Schramm,
„  „ Topy następca
w Urodach Reder apt.
w Brzeianach Emil lerwy. 
w Drohobyczu p. Wiktor Raczka,
„ „ Jabłoński.
„ ,, Józ. Aichmuller,
w Horodence p. M. Lientowicz, 
w Jarosławiu pp.: H. Kaufmann,
„ „ Ludwi] Jan, apt.,

„ Ą. Tumidajski.
„ „ Ludw. Wisłocki,
„ „ Józef Rohm,

8-fłaÓy PTął daiwego Z acherlinn  na  prow incji m aję  wywi

znakiem ochronnym. Co się waży w handlach dfl

Bracia Juskiewicz, 
Sidorowicz apt.

„ „ E- Stenzl apf ,
„ ,i Wład. Do irc polski,
w Przemyślu u pp.; Janowski & S*rzy- 

żowski,
i, u M. Kozłowski,
u » Wład. Nahlik apt.
>’ » M. Krug,
» ,i Ed. Mi liski,
i> „ Alei. Mańkowski,
» ,, Mayer 0 . Gans,
w Rzeszowie pp. J. Jaśmewicz,
» „ J. B. Zaeharski,
» „ Ed. 5 Neugebauer,
» „ L. Wiesen,
w Samborze u pp.: J . Aleksiewicz apt.

Karol Maresz.
w Skolem pp. Ant. Starewicz.
„ „ St. A. Lechowski apt.,
w Stanisławowie pp : Ad. Baili apt.,
„ ,, Alb. Amirowiej,

w Sniatvnie u p. Edw. Bohm. 
w Tarnopolu p. E. Frantz.
„ „ Leo Fleischmann c. *■

apt. obwodowa,
„ „ Kahane apt. pod

tYri Orłem‘f,
„ „ H. Skowroński,
„ K. Sochaniewiez,
„ „ Fr. Jamrogiewicz,
w Tarnowie pp. W. Miildner & Co.
„ „ T. Seharf,
„ „ ;an. Pion.
„ „ F. Leszczyński.
„ „  Berger,
„ „ H. W urzeńsk- ^

wniej Wiełogórski)
„ W. L. Chodacki

„ „ J.R eid apt. pod
brnym Orłem >_ 

w Wygodzie pod Doliną p. J. 
w żó łku , p. Dadlee apt.,

M n e  i p e r s k i e  p l a k a t y .

'if-
i

i

tr,

r.
>L 4 -  we Wiedniu, 8ta,dtt»,Jfio]dschmiedgaj3&ę.^;^^
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